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Wywiad korespondenta API z min. Kopeckirii

Po tgł^bint çf
p o ls k o  - c z e c k o s lo iF o c liif

w spółpracą na polu kultury
P r a g a  (API) Z okazji pierwszej powojennej 

Wizyty dziennikarzy czechosłowackich w Polsce mi­
nister informacji Republiki Czechosłowackiej Wa­
cław Kopecky udzielił praskiemu korespondentowi 
>,APf“ wywiadu, przeznaczonego dla prasy „Czytel­
nika“.

Minister Kopecky poruszył w  wywiadzie zaga­
dnienie współpracy polsko-czechosłowackiej w prasie 
codziennej.

„Przedwojenne wydawnictwa 
czechosłowackie — m ów ił min. 
•Kopecky — należały w  .większo­
ści do bogatych jednostek lub sto­
warzyszeń. które były rzecznika­
m i koncernów bankowych i prze­
mysłowych. Przedwojennej pra­
sie polskiej nadawała ton kró tko­
wzroczna, faszystowska polityka 
Becka, która sztucznie i bezpod­
stawnie wywoływała i podniecała 
kampanie antyczeskie. Bulwaro­
wa prasa czechosłowacka odpo­
wiadała na to kampaniami anty­
polskim i. Jasne jest, że w takim  
stanie rzeczy lud czechosłowacki 
był tendencyjnie 1 fałszywie in ­
formowany o Polsce, a lud polski 
był fałszywie informowany o Cze­
chosłowacji. Kampanie prasowe 
m ia ły ten niemały skutek, że 
W ywoływały wzajemną nieufność 
i wzajemne niedowierzanie po 
obn Stronach, nastawiając wrogo 
przeciw sobie oba bratnie narody 
słowiańskie.

Dziś stosunki między obu kra­
jami opierają; się na bardziej trwa 
łych podstawach. Czechosłowację 
i Polskę łączą nie tylko umowy 
sprzymierzeńcze, lecz także kul­
turalne, a przede wszystkim po­
dobne postępowe, ludowe ustroje 
demokratyczne — i to jest funda­
mentem naszych wszystkich współ 
nych układów.

B»iś uświadamiamy sobie wszy­
scy, że ty lko  przy boku rozkw i­
tającej nowej Polski i  innych na

cze bardzjej zacieśnić nawiąza­
niem osobistych kontaktów mię­
dzy dziennikarzami obu krajów, 
jak  również przez nawiązanie po. 
rozumienia zawodowego między 
organizacjami dziennikarskim i 
naszych obu państw słowiań­
skich.

Mówiąc o obecnej wizycie 
dziennikarzy czechosłowackich w 
Polsce, min. Kopecky . oświadczył:

„Jest to pierwszy krok w na­
wiązaniu naprawdę braterskiej 
współpracy dziennikarzy czecho. 
słowackich z dziennikarzami poi- 
skimi. Nic wątpię, że nasi dz,'en- j
nikaurze przywiozą do ojczyzny | wowarczyk.

I wiadomości o nowej Polsce, o 
! bratnim sprzymierzonym kraju, 
j rosnącym w potęgę, gospodarczą,
; o ziem; słowiańskiej, która kro­

czy po drodze nowego postępu, 
piękniejszego j sprawiedliwszego 
porządku _ społecznego. Nie wąt­
pię, ¿e wizyta dziennikarzy cze- 
chos owackich w Polsce przynie­
sie to, czego wszyscy od niej o 
czekujemy:

Jeszcze bliższych j jeszcze sil 
niejszych więzów dziennikarzy 
polskich z dziennikarzami czecho 

I słowackimi“.
Wywiad przeprowadził A. P i-

Podziękoiranie Wojeuaody
gen. Zawadzkiego

Wszystkim, którzy w dniu 12. grudnia br. złożyli mi życzenia 
imieninowe, a szczególnie młodzieży i dziatwie składam tą drogą 
najserdeczniejsze podziękowanie.

Również z całego serca dziękuję wszystkim organizacjom, in­
stytucjom, zrzeszeniom oraz ludności poszczególnych powiatów, 
miast, wsi i osiedli za złożone w tym dniu na rzecz budowy Domu 
R. T. P. D. kwoty pieniężne.

Ze swej strony zamiast przyjęcia imieninowego, składam na 
ten cel 10.000 zl. i

Prasę codzienną i czasopisma województwa śląsko-dąbrow­
skiego proszę o otwarci« na swych lamach stałej rubryki „Na Dom 
R. T. P. D.“.

Al. Zawadzki 
Gen. Dywizji

9 dzień procesu warszawskiego

Krwawe rcemjesło j działalność szpiegowska
Warszawa. (PAP) W 9 dniu prze-

rodów słowiańskich pod ochroną wo(Ju sadowego konty„uuje swe ze- 
*»K R  utrzymamy naszą niepod­
ległość i pokój światowy.

Jakkolw iek współpraca na po­
lu prasy ostatnio poczyniła po­
stępy, są jeszcze przecież poje­
dyncze gazety czeskiej k tó fe  hię 
uświadamiają sobie znaczenia na
szego, sojuszu . i nie poświęcają 
wiadomościom z Polak,; tej uwa­
gi., rla jaką źaśiu^tiją. ' ‘ |

Stosunki między prasą czecho­
słowacką a Polską możha jesz-

Jak zażegnać kryzys gospodarczy w Angii
Londyn (PAP). Przemawiając 

W Lincolnshire, członek P a rtii 
Pracy pose} Z illiacus stw ierdził, 
że W. Brytania, celem zażegna­
nia kryzysu gospodarczego, po­
winna zawrzeć układy handlo-we 
*  kra jam i wschodnio .  europej­
skim i i  ze Związkiem Radziec­
k im  oraz skoordynować swe pla- 
hy gospodarcze z planami tych 
kra jów, by coraz bardziej wzma_ 
Sap wzajemny handel.
. Ta po lityka  ekonomiczna — jak 
faznaczyj Z illjacus — oznaczała­
by szersze realizowanie zasad so. 
''M istycznych w kra ju , wykona­
cie zobowiązań P a rtii Pracy w 
dziedzinie p o lity k i zagranicznej,

znania ośk. Sędziak.
Na wstępie Sędziak przedstawia 

Sądowi swe kontakty służbówe w 
1945 r. z ówczesnym dowódcą WIN-u 
okręgu białostockiego Mścisławem.

#  Sierpniu 1945 r „  po aresztowa­
niu Mścisława, Sędziak otrzyma! od 
ów czesnego k ie ro w n ik a  obszaru, 
„M a c ie ja “  —  R y b ic k ie g o  po lecen ie  
przejęcia okręgu białostockiego. Na 
swego zastępcę. Sędziak wyznaczy! 
„Juhasa“  — Witaiskiego.

BANDY SĘDZIAKA SKŁADAŁY  
SIĘ Z DEZERTERÓW

Omawiając swą działalność na sta­
nowisku szefa okręgu, białostockiego 
oskarżony twierdzi, że dążył rzeko­
mo do rozładowania oddziałów leś­
nych.

Przewodniczący: Dlaczego więc o- 
skarżony nie dal rozkazu do ujaw­
niania się żgodnie z dekretem o am­
nestii z śierphia 1945 r.?

W odpowiedzi oskarżony wyjaśnia, 
że amnestia przez organizację była 
sabotowana i motywuje swe stano- 

nie podano dziś do wiadomości, w*sko brakiem zaufania do władz, 
że brytyjskj minister handlu W łl. i uwłaszcza, że doły organizacyjne 
son, który przed kilku dniami i skłąóały się w większości z dezer- 
powrócil z Moskwy, prawdopo- I terów.
dobnie uda się w najbliższym i W październiku 1945 r. Sędziak 
czasie do stolicy ZSRR. powołany został na stanowisko za­

przyj ętych podczas wyborów, za­
kończenie współpracy m ilita rne j 
z USA, odwrót od doktryny T ru - 
mana i potwierdzenie zamiaru 
bryty jsk ie j P a rtii Pracy popiera, 
nia robotników europejskich.

W ilson w raca  
do Moskwy

L o n d y n  (ob. wł.). W Londy-

Sojusz Czechosłoiracji i ZSRR
w zm ocni podstawy pokoju światowego

P r a g a  (PAP). Były w i­
cepremier rządu czechosło­
wackiego — Fierl.nger, opu­
blikował artykuł pt. „Naj­
bierniejszy sprzymierze- 
n ec“, w  którym omawia 
baczenie sojuszu czechosło­
wacko-radzieck ego, oraz po

Pan Anderson
»otigHlowule“ Niemcy

Berlin  (PAP). W mieście Wies- 
ioch w W irtem bergii (strefa ame­
rykańska) została zamknięta, ją - 
k° p erwsza, tamtejsza izba de- 
r &cyfikacyjna. Jak oświadczy! 
kierownik wydziału denacyfika- 
^¡nego w zarządzie amerykań- 
*im , Anderson, fa k t ten jest za- 

Powiedz.ą szybk.ego już zakon- 
,żer*ia programu denacyf kacji. 
^hderson w yraził nadzieję, że w 

sposób przyspieszy sobie od­
padowe Niemiec. W praktyce o- 
.Mcza to pozostawień e na wól- 
, °®Qi w ielu tysięcy aktyw,,stów 

lUerowskicli.

lityką ZSRR na rzecz ogól­
noświatowego pokoju.

Na wstępie artyku łu  Fierł nger 
stwierdza, że Czechosłowacja, 
świadoma grożącego jej niebez. 
pieczeństwa niemieckiego, prze. 
ciwstaw.a się zdecydowanie wśzel 
kiej propagandzie w kraju i ża 
granicą, skierowanej przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu.

„Nie możemy bezczynnie przy. 
glądać się — pisze Fierlinger — 
jak przed naszymi oczyma rośnie 
koalicja sił reakcyjnych, kierowa 
na przeciwko ZSRR i zaprzyjaź­
nionym z nim państwom. Brak 
zaufania, dzielący św iat kap ita li. 
styczny od socjalistycznego, k tó . 
ry  w  tak niebezpieczny sposób 
zagraża dalszej współpracy m ię. 
dzynarodowej, nie może w n i. 
czym wpłynąć na obraną przez 
nas drogę. Nie może na nas w pły 
wać żadna jednostronna między, 
narodówka socjahstyczna, k ie ru ­
jąca się mocarstwowymi intere. 
sami. Nigdy nie będzie naszym 
partnerem Schumacher spekulu 
jący na podział Europy i bacznie 
będziemy strzec się Runcimanów 
jak ie jko lw iek narodowości,
• Posiadamy sojusz ze Związ­
kiem Radzieckim — stwierdza 
Fierlinger — z państwem, które

się szybko konsoliduje i zadziwi 
cały świat w najbliższych latach 
nowymi więlk.mi sukcesami. —• 
Związkowi Radzieckiemu nie gro­
zi żaden wyzysk gospodarczy, na 
tomiast cień tego wyzysku pada 
na państwo kapitalistyczne.

Pragniemy wierzyć — pisze w 
zakończeniu autor — że mocna, 
pokojowa polityka Związku Ra. 
dzieckiego odniesie wreszc e zwy 
ćięstwo nad międzynarodową re. 
akcją i że wszyscy wielcy sprzy­
mierzeńcy z okresu ostatniej woj 
ny wkroczą znowu na drogę ści. 
siej wzajemnej współpracy.

stępcy komendanta obszaru. Komen­
dantem okręgu białostockiego został 
Juhas.

„POLITYKA“ W IN  — UPA
W Warszawie Sędziak zetknął się 

z zastępcą komendanta okręgu lu­
belskiego „Sterem“  — Gołębiow­
skim. W rozmowie „Ster“  przedsta­
w ił oskarżonemu sytuację na tere­
nie swego okręgu draż zobrazował 
działalność oddziahhiriHĘbrojnyćh in­
nych organizacji, a wflfeiNSZ, NO.W 
i UPA.

Przewodu.: Czy Gołębiowski mó­
wił, że. ma osobiste kontakty z od­
działami UPA?

Osk.: Owszem, opowiadał mi, że 
posiada takie kontakty. Mówił, że 
UPA działa bardzo sprawnie.

W dalszym ciągu oskarżony wy­
jaśnia, że „Ster“ podkreślał w roz­
mowie, iż UPA ma dobrze działa­
jącą siatkę organizacyjną.

Przewodn.: W jakim celu kontak­
towały się wasze oddziały w Lubel- 
szczyźnie z bandami UPA?

Osk. (Wymijająco): Tęgo mi Gołę­
biowski nie przedstawiał. Przekazał 
mi pewnego rodzaju propozycję, ja­
ką wysunęło kierownictwo UPA, tj. 
powiadomienie Londynu o sytuacji.

Przewocln.: — A więc oskarżo­
ny, jako zastępca szefa obszaru 
WIN, wiedział o tym, że WIN ma 
kontakty z bandami UPA?

Osk.: — Wiedziałem.
Przewodn.: — Czy w kierunku 

współpracy z UPA, były jakieś, o- 
ficjalne rozkazy, czy instrukcje 
komendy głównej WIN-u?

Osk.: — Zdaje mi się,, żę .spra­
wy te zostały załatwione uprzed­
nio.

PALENIE WSI I  W YW IAD DLA  
PEWNEJ AMBASADY

Przewodn.: — Czy oskarżony, 
czytając raporty okręgu białostoc­
kiego, zdawał sobie sprawę, że 
jest w nich zawarty materiał szpie wszystkie dokumenty

pa-

gowski?
Osk.: — Był to; materiał, zawie­

rający wywiad wojskowy, do któ­
rego należało podawanie danych 
o dyslokacji, zmianach jednostek 
wojskowych, zmianach personal­
nych dowódców itd.

Zwycięstwo robotników włoskich
RZYM. (API) Według ostatnich 

wiadomości, strajk generalny w 
Rzymie, który trwał 2 dni, zakoń­
czył się całkowitym zwycięstwem 
robotników. Rzymska Izba Pracy 
wydała komunikat stwierdzający, 
że wszystkie postulaty robotników 
zostały spełnione i wobec tego 
strajk został zakończony dziś o pół­
nocy.

Obserwatorzy zwracają uwagę na 
fakt, że mimo prowokacyjnego i 
brutalnego zachowania się policji

włoskiej, robotnicy nie pozwolili 
na sianie zamętu i paniki.

Socjalistyczny dziennik „Avanti“ , 
omawiając wyniki strajku stwier­
dza, że w Rzymie wygrana została 
wielka batalia w obronie Chleba, pra 
cy i wolności. Dziennik dodaje, że 
zagadnienie, które pozostaje wciąż 
jeszcze nie rozstrzygnięte, nie da się 
rozwiązać przez pewne przesunięcia 
w rządzie, lecz jedynie przez zasto­
sowanie nowych zasad i nowej o- 
rientacji politycznej

Na jednej z odpraw z Kwieciń­
skim, komendant okręgu białostoc 
kiego Juhas, przedstawiając sytua­
cję w lasach Białostocczyzny, opo­
wiada, że oddziały NZW rozrosły 
się, oddziały NZW Burego spaliły 
kilka wsi w pow. Bielsk Podlaski.

Przewodn.: — Czy Kwieciński 
wydał jakieś dyrektywy odnośnie, 
oddziałów leśnych, kiedy dowie­
dział się, źę Mury pali wśje?
"Osk.: (wymijająco) — Nie 

miętam.
Przewodn.: — Czy w tym czasie 

Kwieciński mówił oskarżonemu, 
aby nastawić Juhasa ściśle na wy­
wiad wojskowy?

Osk.: — Tak. Instrukcja tego ro­
dzaju została wydana. Kwieciński 
nie sprecyzował jednak, jak ma to 
nastawienie wyglądać. Wydaje mi 
się, że dotyczyło to zbierania wia­
domości dla jednej z ambasad.

Sędziak opowiada również o ak­
cji „O“ . Otrzymał obszerny mate­
riał dla tej akcji, z poleceniem 
jak najszybszego wykorzystania.

ZAMORDOWANIE
LINIARSKIEJ

Sędziak przeprowadził z Juha­
sem rozmowę na temat żony b. 
komendanta okręgu białostockiego 
Mścisława. Zona Mścisława, L i- 
niarska, miała — jak twierdzi Sę­
dziak — rzekomo dysponować pie­
niędzmi, przywłaszczonymi przez 
Rybaka. Juhas wysunął wówczas 
projekt oddania sprawy Limar- 
skiej do „sądu organizacyjnego“ .

Przewodn.: — Czy mieliście kon 
kretne wiadomości, że żona Mści­
sława dysponuje tym i pieniędzmi?

Osk.: — (bardzo niechętnie i po­
wściągliwie). Mieliśmy lis t Ł in iar- 
skiej, nakazujący wydanie części 
pieniędzy. '

Na wniosek Juhasa postanowio­
no jednomyślnie Liniarską zamor­
dować. Wykonał to Recko — „13“ . 

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
w sprawie 

Liniarskiej zostały spalone.
Na zakończenie swych zeznań, 

Sędziak przyznaje się, że w czasie 
jego działalności w ramach WIN, 
przez jego ręce przeszło ok. 11 tys. 
dolarów na cele organizacyjne.

PISTOLETY I  ŁOPATY
Wobec tego, że oskarżony na py 

tanią, dotyczące akcji terrorystycz 
nej WIN, nie chce udzielać jasnych 
odpowiedzi, prokurator cytuje frag 
ment listu Sędziaka do Juhasa, w 
którym oskarżony pisze m. in.: 
„Używajmy pistoletów, ale pamię­
tajmy, aby zaraz potem używać 
łopat 1 kopmy 3 m głęboko.

Prokurator cytuje fragmenty ra­
portów obszaru białostockiego z 
kwietnia 1946 r „  w których znaj­
dują się m. in. wiadomości o zli­
kwidowaniu w Michałowie 8 człon 
ków PPR, w miejscowości Malino­
wo członka komitetu powiatowego 
PPR i  prezesa zarządu powiatowe­

go. Samopomocy Chłopskiej, o po­
strzeleniu w Sokołówce sekretarki 
komitetu powiatowego PPR i dr. 
Kowalewskiego, ławnika sądu w 
Białymstoku, oraz cytuje długie 
wykazy pomordowanych członków 
partii demokratycznych i funkcjo­
nariuszy służby bezpieczeństwa. Z 
cytowanego dokumentu wynika, 
że w maju 1946 r. w B.iałostockiem 
zamachy dokonywane były niemal 
codziennie.

Prok.: — Czy oskarżony chce 
złożyć w związku z tą sprawą ja­
kieś oświadczenie?

Osk.: (po chwili milczenia) — 
Nie.

Prokurator pyta jeszcze o kilka 
nazwisk zamordowanych przez ban 
dy, których dokumenty przysłano, 
jako „załączniki“  przy raportach. 
Są wśród nich nazwiska oficerów 
zarówno polskich jak i radziec­
kich.

Prok.: — Czy tego rodzaju za­
łączniki do raportu wysyłaliście 
do „Stoczni“ ?

Osk.: — Tak.
Prok.: — Znaczy, że wiedziała o 

tym komenda obszaru. A jak kie­
rownik „Stoczni“ , pani Sosnow­
ska, reagowała na tego rodzaju 
dokumenty?

Oskarżany milczy.
— Z tego, co oskarżonemu poka­

załem, jest rzeczą bezsporną — 
stwierdza prokurator — że terror 
indywidualny był stosowany na te 
renie okręgu białostockiego, żarów 
no w r. 1945 jak i 1946. Zalecenia 
oskarżonego, żeby kopać 3 m w 
głąb ziemi, były z jego punktu 
widzenia słuszne, bo zacierały śla­
dy.

OCZEKIW ALI W YBUCHU
WOJNY 7 STYCZNIA 1946 R.
Następnie dalsze pytania proku­

ratora dotyczą poczynań oskarżo­
nego w związku z oczekiwanym 
przez WIN wybuchem trzeciej 
wojny. Oskarżony wyjaśnia, że za­
równo, góra, jak i doły organizacji 
ży łjr nadzieją rychłego wybuchu 
wojny.

W tym miejscu prokurator cytu­
je pismo Sędziaka z 4 grudnia ¡945 
r., w którym oskarżony, pisząc do 
okręgu białostockiego, użył m. in. 
następującego zwrotu:

„Do dnia 7 stycznia bomba ato­
mowa nie będzie użyta. A potem“ ?

Sędziak powołuje się w swoim 
tłumaczeniu, że tak miał się wy­
razić pewien wybitny mąż stanu.

Prok.: — A wy czekaliście, żeby 
bomba atomowa była użyta, czy 
nie?

Osk.: — Myśmy czekali, żeby by 
la użyta.

Prok.- — A czy liczenie WIN-u 
na wybuch nowej wojny miało ja­
kiś związek z prowadzonym przez 
was wywiadem wojskowym?

Osk.: — Bezsprzecznie tak.
Po kilku  dalszych pytaniach pro 

kuratora, Sąd ogłosił przerwę w 
rozprawie do poniedziałku.
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Wypowiedzi czołowych działaczy

Przed X X V I I  kongresem P P S
: Z udziałem Prezydenta RP

W przededniu X X V II. kongresu PPS, któ ry  rozpoczyna sie w  
w y d M e j d z i a l i ^ 3™™’ 2arnicszczamy wypowiedzi dwóch czoło -

WŁODZIMIERZ RECZEK 
Sekretarz CKW PPS

Jedność, patriotyzm, praca
Ua XXVI Warszawskiego Kon­

gresu Partii przebyliśmy do dziś 
niemały szmat drogi. Roboty nie 
brakowało. W miarę krzepnięcia 
Partii nowe zadania i sprawy zja­
wiały się i narastały, jak lawina. 
Pięciokrotnie od X XV I Kongresu 
wzrosła liczba członków Partii, 
sieć Komitetów pokryła cały kraj, 
odżyła stara prasa partyjna, osią- 
^sjęc nakład SOO.OOÓ egzemplarzy.

Przewodująca polityka kierow­
nictwa Partii, oparta o fundament 
socjalizmu rewolucyjnego i jedno­
lity  front, półwiekowa bojowa tra­
dycja naszej Partii, z której umie­
liśmy wziąć to, co słuszne, a od­
rzucić to. co błędne, dobra, ofiar­
na praca setek tysięcy pepesowców 
dla państwa i narodu sprawiły, że 
jesteśmy Partią wrośniętą w serca 
obywateli.

Może napełniać nas to słusznie
dumą, aio powinno przede wszyst­
kim stwarzać w nas poczucie od­
powiedzialności, chęć do dalszej 
pracy i wyrzeczeń.

Przez te 30 miesięcy wykuły się 
rysy, wykuł się profil polityczny 
Polskiej Partii Socjalistycznej. Dziś 
jesteśmy Partią klasową, jednolito- 
frontową, rewolucyjną, zdyscypli­
nowaną.

Jednym z elementów naszej siły 
bez wątpienia była coraz tó spra- 

. wnieisza organizacja. Odwiedzają­
cy nas zagraniczni goście, niczego 
bardziej nam nie zazdrościli, jak 
tej właśnie prężności organizacyj­
nej. Nie ma, bez przesady to rzec 
można, żadnej dziedziny życia pań­
stwowego czy społecznego w Pol­
sce, gdzie nie było pepesowca.

Znaleźliśmy dla siebie odpowied­
nie formy pracy, utworzyliśmy po­
trzebne nam Instytucje. Dziś je­
steśmy już w okresie porządko­
wania wewnętrznego i planowania 
całokształtu naszej działalności.

Dziś nasz aparat partyjny, przy 
zachowaniu demokracji • wewnętrz­
nej, stał się sprawny, Sieć se­
kretariatów terenowych i zakłado­
wych objęła cały kraj. Każde po­
stawione przez władze partyjne za­
danie jesteśmy w stanie rozwiązać 
szybkę i sprawnie.

Dzięki swej sprawności organiza­
cyjnej staliśmy się silniejsi i wkład 
nasz w budowę Socjalizmu wzra­
sta ustawicznie.

Mąmy pełne poczucie dobrze wy­
konanego zadania, mamy poczucie 
ciążącego na nas obowiązku wobec 
Ojczyzny i idei, której służymy, 
znamy ogrom prac, które jeszcze 
staną przed nami.

FELIKS BARANOWSKI

Jednolity front —  to droga do Polski 
Ludowe}

Z artykułu zamieszczonego w 
Nr. 7 „Lewego Toru“ .

Aktualna sytuacja polityczna po­
twierdziła raz jeszcze słuszność gło­
szonej już w okresie okupacji prze' 
Robotniczą Partię Polskich Socja­
listów tezy, że droga do Polski Lu­
dowej i polska droga do socjali­
zmu — wiedzie przede wszystkim 
przez jednolity front kłusy robot­
niczej i przez zdecydowaną i kon­
sekwentną walkę z reakcją i jej 
agenturami. Tą drogą kroczy Od­
rodzona Polska Partia Socjali­
styczna,

X X V II Kongres PPS, który od­
będzie się w niedługim czasie —
podsumuje nasz wkład i wysiłek 
w walce o socjalizm na przestrze­
ni ostatnich trzech lat. Stwierdzi 
on niewątpliwie, że jednolity front 
i aktywny udział w budownictwie 
demokracji ludowej, to fundament 
polityki naszej Partii. Kongres wy­
tyczy kierunek dalszego marszu 
dla mas partyjnych. Będzie to 
marsz ku jeszcze większemu ze­
spoleniu wysiłków obozu demokra­
tycznego, ku mocniejszemu za­
cieśnieniu jednolitego frontu klasy 
robotniczej.

Należy pogłębiać konkretne for­
my współpracy dla osiągnięcia te­
go celu. Oprócz umocnienia i roz­
budowania dotychczasowych form: 
wspólnych zebrań i dyskusji oraz 
organów porozumiewawczych, na 
czoło wysuwa się zagadnienie 
wspólnego szkolenia kadr partyj­
nych. Niech wspólne szkoły staną 
się kuźnią, wykuwającą ideologię 
klasy robotniczej.

Jedna jest klasa robotnicza, je­
den Jest jej cal i ‘jedna jest w pol­
skich, konkretnych warunkach pol­
ska droga do socjalizmu.

X X V II Kongres Polskiej Partii 
Socjalistycznej będzie dalszym kro­
kiem naprzód na drodze jedności 
klasy robotniczej, a przez to przy­
czyni się do jeszcze, głębszej kon­
solidacji Narodu. Konsolidacja Na­
rodu, odhudoiva kraju i stworzenie 

i dobrobytu i kultury, walka o moc­

ną pozycję zjednoczenia Narodu 
Polskiego na terenie międzynaro­
dowym są nieodzownymi elemen­
tami dla pełnej realizacji czoło­
wych haseł PPS — Niepodległości 
i Socjalizmu. Tylko maszerując

drogą jedności klasy robotniczej, 
nie zagubimy, lecz zrealizujemy te
ideały, o które walczyli, za które 
przelali swoją krew i  oddali , swoje 
życie najlepsi synowie klasy robot­
niczej i Narodu Polskiego.

Przedstawiciele rządy RP we Wrocławiu
W r o c ł a w  (st). Przygotowa­

nia do 27 Kongresu PPS ja k i od 
będzie się we W rocławia w  
dniach 14, 15, 18 j  17 bm. w sta ły  
już zakończone, w  sobotę w  go­
dzinach porannych specjalnym 
pociągiem przybyli do W rocławia 
członkowie w ładz naczelnych par 
t i i :  Centralnego Kom itetu Wyko 
nawczego i Rady Naczelnej w  
liczbie 120 osób oraz socjalistycz 
n i posłowie na Sejm.

Na Kongres przybędą poza de­

legatami party jnym i z całej Pol 
^skj również delegaci pa rtii so­
cjalistycznych z kilkunastu 
państw Guroipejsikiieh, M. jn . re­
prezentowane będą: Angielska 
Partia Pracy. Włoska Partia So­
cjalistyczna, socjaliści z F in lan­
dii, Austrii, H o land ii. Szwajcarii 
oraz Węgier.

Uroczyste otwarcie Kongresu od 
będzie się o godzinie 10 rano 
w  niedzielę w  sali Państw. Tea­
tru  Dolnośląskiego.

Otwarcie Akademii Sztabu Seneralnep
W a r  s z a w  a (PAP). M inister 

Obrony Narodowej, marszałek 
Polski M icha] Żym ierski, doko 
na} w  dniu 12 grudnia otwarcia 
Akademi; Sztabu Generalnego w 
Warszawie. Uroczysta inaugura­
cja Akademij dokonana została 
pod wysokim protektoratem i w 
obecności Prezydenta K. P. Bo­
lesława Bieruta, Najwyższego 
Zwierzchnika S ił Zbrojnych.

W uroczystości w zię li także 
udzlai: wicemarszałek Sejmu 
Barcikowski, m in ister oświaty
Skrzeszewski, m inister kom uni­
kacji Rabanowski; w icem inistro­
w ie: Berman, Krassowska, gen. 
dyw. Spychalski, szef Sztabu Ge­
neralnego gen. broni Korczyc, 
delegaci uczelni akademickich, 
licznie zebrani generałowie j wyż 
si oficerowie WP. oraz wojsko­
w i przedstawiciele państw ob­
cych.

Otwierając Akademię Marsza­
lek  Żym ierski w ygłos ił przemó­

wienie, w  którym  omówił cela 
i  zadania nowej uczelni, po czym 
przemówił komendant i  rektor 
Akadem ii gen. dyw. Zarako-Za-
rakowskj, omawiając strukturę 
organizacyjno , naukową Akade_ 
mJi Sztabu.

Uroczysto podpisanie, aktu 
otwarcia Akademii przez Prezy­
denta Rzeczypospolitej i  m inistra 
Obrony Narodowej zakończyło 
uroczystość.

Prezydent RP. wpisał do księ­
gi pamiątkowej Akademii nastę­
pujące słowa:

„2yc*ę AkademiJ Sztabu Ge­
neralnego pomyślnej pracy nad 
przygotowaniem najwyżej w y­
kw alifikowanych kadr, które sto­
jąc na czele Odrodzonego W oj­
ska Polskiego, zabezpieczają a- 
ehronność naszej Ojczyzny“ .

G dzie stanęła noga niem iecka  
ziem ia zam ien ia ła  się w  pustynio

KRAKÓW. (PAP) Siedemnasty 
dzień procesu 40 członków załogi 
obozu oświęcimskiego przed Naj­
wyższym Trybunałem Narodowym 
w Krakowie, przeszedł poci znakiem 
olbrzymiej frekwencji ze strony pu­
bliczności.

W toku rozprawy świadkowie 
francuscy, a m. in. córka słynnego 
fizyka prof, Langevin, rzucili strasz­
liwe oskarżenie na odpowiadają­
cych przed Trybunałem Niemców 
i na cały system, którego symbo­
lem był obóz oświęcimski.

Pierwszy zeznaje, jako. biegły, 
gen. Karol Furby, przewodniczący 
apelacji paryskiej, •

Po dokładnym zbadaniu warun­
ków, jakie panowały w obozach kon 
centracyjnych w Dachau, Mauthau­
sen, Natzweiler oraz szeregu obo­
zów niemieckich na terenie Fran­
cji, biegły stwierdza kategorycznie, 
że obóz w Oświęcimiu był z nich 
wszystkich najbardziej krwawym 
morderczym. Że:120 tys. Francuzów 
w Oświęcimiu, zaledwie 3 tys. po­
wróciło do kraju.

Niszczenie uczonych
„Wszystko co nie było niemiec­

kie — miało być bezwzględnie zni­
szczone i  Oświęcim jest najbardziej 
tragicznym wyrazem tego niemiec­
kiego dążenia.“

Skończyło się zupełnie inaczej
„N ieprzejednani“ w  A nglii

„Gazeta Polska“ , wychodząca 
W Paryżu publiku je  a rtyku ł Re. 
gnisa pt. „Nieudana impreza — 
czyli przed likw idacją  PKPR“  w 
którym  czytamy:

„K ilk a  miesięcy temu została 
uchwalona w  Izbie Gmin ustawa 
o PKPR. Rąd polski k ilk a k ro t­
nie protestował przeciwko w nie. 
sieniu pro jektu i zwracał uwagę, 
że wniesienie, ja k  i przygotowa. 
nie projektu odbywało się poza 
plecami rządu polskiego, mimo, 
że dotyczyło ono obywateli poi. 
skic-h.

Emigracja widziała w ustawie 
tryum f. 100.000 ludzi siedzieć bę. 
dzie w  obozie. Pewną część pośle 
się do pracy, ale naganiacze, sie. 
dzący w sztabie, w oddziałach — 
oficerowie, będą korzystali z do. 
brodziejstw ustawy, otrzymując 
wyższe pobory.

Upłynęło k ilka  miesięcy. Nagle 
w prasie b ry ty jsk ie j ukazały się 
notatki, że komisja mieszana, skła 
dająca się z przedstawicieli w*a. 
ścicieli fabryk oraz związków za. 
wodowych, postanowiła zwrócić 
się do M inisterstwa Pracy z pro­
pozycją rozwiązania Korpusu 
Przysposobienia do Pracy.

Co się bowiem okazało? Na
100.000 członków PKPR tylko
40.000 przerzucono do pracy, 
12.500 oficerów pozostało prze­
ważnie w  obozie i nie zamierzało 
nawet myśleć o jak im ko lw iek pro 
duktywnym zajęciu.

Postanowiono ivobec tego po. 
stawić u ltim atum  z żądaniem wy 
jaśnienia sytuacji w  k ró tk im  cza 
sie. Każdy członek obozu musi 
oświadczyć w  ciągu trzech m ie­
sięcy, gdzie zamierza pracować.

Teraz nie ty lko  „D aily  Herald“ , 
aie nawet prasa prawicowa „D a i, 
iy Teiegraph“ . „Sunday Times“  
podaje statystykę oficerów, którzy 
nie wzięli się do pracy.

Do te j liczby nierobów przy by. 
ty jeszcze oddziały z, Bliskiego 
Wschodu. Cała starszyzna len iu .

tanii. Wszyscy zostali zapisani do 
PKPR. Mamy więc na bruku lon 
dyńskim Sławoja-Składkowskie. 
go, Jędrzejewicza, Dziadosza. 
Wszystkie cienie przeszłości znaj 
dują się w  tej chw ili na wyspie.

Co zrobić z nimi? Niedawno na 
odprawie oficerskiej gen. PKPR 
Rudnicki zapowiedział, że nastą. 
pi poprawa losu oficerskiego. ’

„Musicie pracować tymczasem. 
Powstaną kursy dla oficerów: 
pierwszy w  grudniu, drugi w 
kw ietniu, trzeci prawdopodobnie 
na jesieni. Każdy kurs składać 
się będzie z 2.000 oficerów“ .

W pierwszej chw ili twarze o fi-

im, że mowa o przeszkoleniu woj 
skoWym. Tymczasem gęnerał do. 
dał, że na kursach będą uczyć 
stolarstwa, szoferstwa, szewstwa 
i t. p.

Jaki będzie w yn ik  kursów, tru  
dno przesądzić. W chw ili obecnej 
jednakże emigranci stają przed 
w ie lk im  niebezpieczeństwem l ik .  
w idaćji pomocy materialnej. Bud 
żet b ry ty jsk i ulega redukcji.

Jeszcze k ilka  miesięcy temu 
m inister pracy oraz sekretarz 
stanu spraw wojskowych bron ili 
gwałtownie ustawy PKPR. U. 
marła po k ilk u  miesiącach. W 
pogrzebie bra li czynny udział o.

cerów rozjaśniły się. Zdawało się ficerowie - naganiacze.

Po zeznaniach gen. Furby przed 
Trybunałem staje świadek Helena 
Langevin-Solomon, b. poseł do Frań 
cuskiego Zgromadzenia Narodowe­
go, wdowa po słynnym uczonym 
Jacques Solomon. Świadek opisuje 
masowe aresztowania we Francji 
W roku 1842.

Mąż świadka został rozstrzelany 
przez niemieckich oprawców wraz 
z wielu innymi ludźmi nauki. W 
marcu tego samego roku wyruszył 
z Francji pierwszy transport do 
Oświęcimia, w czerwcu nasiępny> 
a później niemal co tydzień kiero­
wano, z terenu Francji pociągi z 
więźniami do obozu śmierci w 
Oświęcimiu.

Świadek obrazuje tragiczne dzieje 
wielu, słynnych uczonych francus­
kich i ich rodzin, zamęczonych be­
stialsko w oświęcimskiej fabryce 
śmierci.

Podobne zeznania złożyli również 
inni świadkowie — Francuzi, po
czym Trybunał odroczył rozprawę 
do dnia następnego.

Najwięcej ucierpieli 
więźniowie słowiańscy

Warszawa. (PAP). Sesję przed.
południową 18 dnia rozprawy 
przeciwko członkom załogi h itle ­
rowskiego obozu zntsra-en.u w  
Oświęcimiu zajęły 4-godz. zezna 
nia prof. D ym itra  Kudriawcewa, 
przedstawiciela Nadzwyczajnej 
Państwowej Kom isji ZSRR' do 
badania zbrodni niemieckich. 
Prof. Kudriawcew zeznawał jako 
biegły. Powiedział on m. in. co 
następuje:

„Zanim, przejdę do materiału 
śledczego, pozwolę sobie złożyć 
k ilka  uwag natury ogólnej. Nad. 
zwyczajna Komisja ZSRR do ba­
dania zbrodni niemieckich u , 
staliła, że wszędzie tam, gdzie sta 
nęła noga żołnierza niemieckiego 
w krajach najazdu h itlerowskie­
go — wszędzie tam lała się krew, 
a na wypalonej ziemi powstawały 
pustynie. Straszliwe zbrodnie h i. 
tlerowskie w  Oświęcimiu są je ­
dnym z ogniw v/ łańcuchu zbro. 
dni niemieckich, popełnianych 
na m iłujących pokój narodach. 
Oświęcim, to dowód systeroatycż 
nego niszczenia ludów, niewygo. I 
dnyeh dla h itlerowskich Niemiec. ! 
Nadzwyczajna komisja ustaliła I

ponadto, iż na długo jeszcze przed 
wybuchem wojny zostały oj a- 
cowane plany wyniszczenia tych 
narodów, o czym dowiedzieliśmy 
się z dokumentów znalezionych 
w K ijow ie  po ucieczce w ojsk h i­
tlerowskich. Naród radziecki u- 
waża, że w yn ik i badań Nadawy, 
ezajnej Kom isji muszą stać się 
wiadome najwyższej instancji są­
dowej w  Potóce, ponieważ w  o. 
bozie oświęcimskim zginęli przed 
stawiciele 21 narodów, a w ięk­
szość o fia r pochodziła z Polski 
i Związku Radzieckiego.

Dokumenty oskarżają
Nie wszystkie ofiary były na­

tychmiast niszczone — ciągnie 
prof. Kudriawcew — olbrzymia 
część ludzi została wyniszczona 
powolnie, w drodze obciążenia ich 
nadmierną pracą, w szczególności 
przy budowie wielkiego komplek­
su przemysłowego I. G. Far ban- 
Industrie. .

Następnie prof. Kudriawcew za­
ją ł się kwestią wymordowania 14000 
jeńców radzieckich w ciągu trzech 
miesięcy. Drugi transport 7 tys. 
został zagazowany. Do kremato­
rium razem z trupami odsyłano 
rannych jeńców.

Badania Nadzwyczajnej Komisji 
ustaliły fakty niesłychanego znęca­
nia się, tortur i męczarni.

W dalszymi ciągu swego przemó­
wienia, prof. Kudriawcew omawia 
akcje przeprowadzania doświad­

czeń lekarskich na więźniach. Mar 
sowę sterylizacje promieniami 
Roentgena dotknęły więźniów 
wszystkich narodowości, a w sączę' 
gólności Rosjan, Polaków, Cze­
chów, Jugosłowian i Francuzów, 
Okrutnie okaleczonych kierowano 
następnie do komor gazowych. 
Nadzywezajnej Komisji znane są 
również wypadki wstrzykiwania 
więźniom benzyny i wycinanie ży­
wym ludziom kawałów ciała dla 
prowadzenia naukowych badań,

W wyniku wspólnych wysiłków 
arm ii sprzymierzonych — mówi prof 
Kudriawcew — my, obecni w tej 
sali sądowej zachowaliśmy nasze 
życie. W innym wypadku spotkał­
by nas ten sam los, co miliony lu­
dzi, zwierzęco wymordowanych w 
piecach Oświęcimia 1 Majdanku.

Odpowiadając następnie na pyta 
nia prokuratorów, prof. Kudriaw­
cew oświadczył, iż znane mu są 
materiały dowodowe, stwierdzają­
ce fakt zamordowania transportu 
jeńców radzieckich przesz oblapte 
rozebranych do naga, w czarne «11 
nych mrozów zimną wodą i pozo­
stawienie na noc na dworze.

Na tym postępowanie dowodowe 
zakończono.

Warszawa (PAG) Ministerstwo
K om unikacji zawiadamia, że po 
ciągi pasażerskie przewidziane w  
U rzędowym Rozkładzie Jazdy do 
kursowania od dala 18 grudnia 
br. będą uruchomione dopiero od 
p ią tku  19 grudnia br.

Depesza ««jowosjy Zawadzkiego de prezesa Chenrada

Przyjaźń polsko-czechosłowacka
płynie z rozumu i uczucia

Do
Pana Charnrada, Prezesa 

Krajowego Narodnego 
Wyboru w Ostrawie

Po powrocie do Katowic spieszy­
my z całego serca podziękować 
Panu, Radzie Narodowej, wszyst­
kim władzom lokalnym i całej 
ludności Ziemi Sląsko-Morawskiej, 
za niezapomniane przyjęcie, któ­
rego doznała, nasza delegacja, w 
czasie trzydniowego pobytu u Was.

Wyrok w  procesie m orderców prof. Czechowskiego

Kara śmierci i długoletnie więzienie
W r o o l a w  (st). W trzecim 

dniu sensacyjnego procesu prze­
ciwko mordercom prof. Czechow, 
skjego i członkom nielegalnej o r­
ganizacji NSZ, składali zeznania

Mepresjje rządu 
francuskiego

PARYŻ. (PAP) Wbrew zaciągnię­
tym zobowiązaniom, rząd i niektó­
rzy pracodawcy stosują represje 
wobec p r a c o w n i k u  w, którzy 
brali udział w strajku, Represje 
rządowe wywołały oburzenie wśród 
mas pracujących, którzy grożą dal­
szym strajkiem w wypadku utrzy­
mania sankcji. W Paryżu wszystkie 
postanowienia represyjne musiano 
cofnąć. W Bordeaux pracodawcy 
przyjęli z powrotem 800 wydalo­
nych robotników. W Mont Rouge 
pracownicy jednej z fabryk metalo­
wych strajkują nadal, protestując

chów zjaw iła się, w W ielkiej Bry i przeciwko usunięciu 5 związkowców.

w  dalszym ciągu świadkowie, po 
czym przemawiał prokurator, któ 
ry  naśw ietli} niezdrowe stosunki, 
jak ie  panowały na terenie l i ­
ceum. Oskarżyciel podkreślił 
brak jak ie jko lw iek  opieki \  kon­
tro li nad młodzieżą ze strony wy­
chowawców, o czym świadczy 
fakt. że 17 uczniów znajdujących 
się w  internacie te j szkoły na o- 
gólną ilość ponad 70 posiadało 
nielegalnie broń w  postaci pisto­
letów, a nawet karabin maszy­
nowy. Opjeka nad nim ; była tym 
bardziej konieczna, że są to m ło­
dzi njedoewiadcseni chłopcy, z 
których niektórzy Uczą zaledwie 
17 la ł.

Po przemówieniach obrońców 
w  _ osobach mec. mec, B ieńkow­
skiego, Menaszesa, Pomora. Mer- 
bauma, Dziekońskiej J Frenkla, 
Sąd po naradzie ogłosił wyrok 
wśród wielkiego napięcia licznie 
zebranej publiczności.

Główny oskarżony, z polecenia 
organizacji w łaściwy sprawca 
mordu na prof. Czechowskim, 
17.le tn i Mieczysław Noworol ze 
względu na niepelnoletność ska­
zany został na karę dożywotnie-

Filmowcy francuscy
urzec.» fcsRksifea -ii USA

PARYŻ. (API) Na znak protestu 
przeciw amerykańskim trustom, fa­
woryzowanym przez umowę Blum 
— Byrnes, która spowodowała za­
stój w kinematografii francuskiej, 
świat filmowy zapowiedział w ielki 
pochód po bulwarach Paryża. W 
demonstracji, która odbędzie się w 
niedzielę, dnia 14 bm., wezmą udział 
wszyscy aktorzy filmowi, technicy 
i robotnicy kinematografii fran­
cuskiej

S®# więzienia. M arian Niewiadomi 
skj, jeden z inspiratorów zabój­
stwa, k tó ry  dostarczy} Noworo. 
low j broni, oraz jeden z głównych 
członków nielegalnej organizacji 
zosta} skazany na karę śmierci, 
Marian Liberek, elektromonter, 
pracujący na terenie liceum, rów 
n}eż członek organizacji i  posia­
dający broń, zosta! skazany na 
14 la t więzienia. Ireneusz K w ie t­
niewski, członek organizacji za 
przsmależność do n ie j i posiada­
nie bronj, otrzyma} 14 la t w ię­
zienia, Jerzy Jankowski 7 la t 
oraz Romualda Turowska, uczeń 
nica pierwszej klasy licealnej, 
która wiedziała o dokonanym za­
bójstw ie { przechowywała wrę­
czoną je j przez mordercę teczkę 
prof. Czechowskiego —  została 
skazana na 3 lata więzienia.

“Skazanym przysługuje prawo 
odwołania do Najwyższego Sądu 
Wojskowego

Na nasze spotkanie wylęgały na 
udekorowane barwami narodowy­
mi drogi, ulice i place tysiące lu ­
dzi — starych i młodych kobiet i
dzieci.

Pozdrawiało nas tysiące żywioło­
wo wyciąganych rąk, rozradowa­
nych twarzy, powiewających cho­
rągiewek i okrzyków „na zdar“  
oraz polskie „niech żyje“ .

Czeskie dzieci śpiewały nam pol­
skie i czeskie piosenki, a w wielu 
miejscach w ita li nas Czesi i cze­
skie dzieci w  jednych szeregach * 
Polakami i  polskimi dziećmi.

Z rozmów z polskimi aktywista­
mi robotniczymi i kulturalno-oświa­
towymi i  ich wypowiedzi wnosimy» 
że współżycie między czeską i pol­
ską ludnością powiatów cieszyń­
skiego nadgranicza poważnie sig 
poprawiło.

Śmiem zapewnić Pana, Pani* 
Prezesie, że gorące i serdecztt® 
przyjęcie naszej delegacji, repre­
zentującej całą pracującą ludność 
województwa śląsko-dąbrowskie­
go i powiązanej z nią tysiączny" 
mi nićmi w codziennej pracy i ży“ 
ciu, zostanie należycie ocenione 
przez całe polskie społeczeństwo.

Nasze wyrozumowane przekonanie 
o słuszności i pożyteczności dle 
obu naszych narodów wielkiej idei 
sojuszu, współpracy i przyjaźń* 
polsko-czechosłowackiej zostało po­
głębione, a zarazem podbudowali® 
zasadniczym elementem uczuć»«» 
które pozwala jako rzecz na tu r« ' 
ną używać słowa „brat“  i  „brat«®“ 
stwo".

Niech więc żyje i rozkwita Bra­
terstwo Polskiego i Czeskiego Na­
rodu!
’ Wojewoda

(—) Al. Zawadzki, gen. &!/*■
Przewodniczący W RN.

(— ) K. Tkocz
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stronach — te same chorągiewki, ' rzy Szkolnej: czujemy pokrewień

O te j porze na polach i szosach 
jest mało jeszcze ludzi: długi 
sznur samochodów sunie pustymi 
drogami. Jest chłód poranny, za 
szybami — rude i czarne pola, i

białoczerwone — polskie i trój- 
I barwne — czeskie, w  rękach w i. 
watującej młodzieży, i te same 
okrzyki: „Na zdar!“  i „Niech żyje 
Polska!“

Wita nas chlebem i solą licz-

Itatusz w  Morawskiej Ostrawie, zbudowany w r. 1926, chluba m ia­
sta. Obszerne, jasne wnętrze wyłożone marmurem, prostota i  spo­
kó j nowoczesności zharmonizowane są ze stylem zabytkowej archi -  

tek tu ry  czeskiej.

grudniowa, mgła nad śląskimi 
wsiam i I miasteczkami, lasy, prze 
żarte rdzą.

— Cieszyn — mówii mój współ 
towarzysz podróży, gdy dojeżdża 
my do mostu na Olzie — 800-let 
nie miasto, stary polski gród. 
Ruiny zamku i kościół ze szcząt. 
kam i piastowskich książąt. Pom. 
Wk naszej przeszłości. . .

— . . .  i  naszych b łędów . . .
— Tak, i fałszywej drogi, któ. 

rąśmy poszli i za którą drogo 
Zapłaciliśmy. Dziś Cieszyn nie 
dzieli, ale łączy dwa kra je  . . .

Za szybą samochodu przeply. 
Wają schludne, spokojne domy 
Cieszyna. Zatrzymujemy się; je . 
steśmy na granicy,

H a  m « m e  n a d  O lzą
Po obu stronach mostu — po 

Polskiej i czeskiej — tłumy, zgro 
toadzome wzdłuż drogi. Po obu

na delegacja z Ostrawy z 
przewodniczącym Krajowego Wy 
boru Narodowego (po polsku 
wojewodą) Chamradem i prezy. 
dentem Morawskiej Ostrawy, Ko 
tasem, na czele. K ró tko  przema. 
w ia prezydent miasta, Pavlik, po 
czem udajemy się do hotelu „Sla 
v ia“ , jako goście czeskiej i  poi. 
skiej ludności miasta.

Czy trzeba napisać, że czujemy 
się ja k  w  domu? Jesteśmy za gra 
nicą, a mówim y po polsku; c i lu . 
dzie wokół nas — to nie cudzo, 
ziemcy — to bracia; rozumiemy 
się doskonale. P rzyjm ują nas z 
serdecznością i gościnnością sta. 
roczeską, która  tak przypomina 
naszą, staropolską gościnność. 
Słuchamy pieśni polskich w  w y . 
konaniu chóru Polskiego Zwiąż, 
ku Kulturalno-Oświatowego w  
Cieszynie i pieśni czeskich w  w y 
konaniu chóru Czeskiej Macie-

stwo muzyki — w ie lk ie  brater. 
stwo słowiańskiej pogody ducha 
i radości życiowej, naszej ludo. 
wej pieśni i naszej ku ltu ry  . . .

W  d ro d ze  do O straw y
To, co nas uderza w  drodze do 

Ostrawy, stanie się regułą w  cią. 
gu czterech dnj naszego pobytu 
w  Czechosłowacji: nje m ijam y ani 
jednej obojętnej twarzy, nie spo. 
tykam y nikogo, komu by z oczu 
patrzyła niechęć. Wzdłuż drogi 
w ita ją  nas serdecznie starcy, bez­
zębne w iejskie babcie, mężczyźni 
i  kobiety, młodzież chłopska i ro ­
botnicza, maje, jasnowłose [ nie- 
bieskookie pędraki. Macha do nas 
ręką na w idok polskich chorągie­
wek maszynista z przejeżdżającej 
lokomotywy i wieśniaczka z dziec­
kiem na ręku; salutując, uśmiecha 
się serdecznie i  gościnnie eleganc­
k i  m ilic jan t.

Jesteśmy wśród swoich. Dzie­
lono nas. szczuto przeciwko so­
bie. Zarabiała na tym  reakcja, bo­
la ły  nad tym  narody. Wojna raz 
jeszcze potw ierdziła wspólne in ­
teresy, wspólną walkę i wspól­
nych wrogów. A  kiedy narody 
u ję ły  ster rządów w  swe ręce, nie 
mogły pójść inną drogą, ja k  tą, 
która prowadzi do zgody i współ­
pracy.

— Przekreśliliśm y to wszystko, 
co nas dzieliło — mówi burm istrz 
Frydika — Mistka, w ita jąc nas w  
drodze do Ostrawy. — Ozjś wszy­
stko nas łączy. Gdy rząd Gott- 
walda dąży do coraz bliższej 
współpracy z Polską — opiera się 
o wolę całego naszego narodu . . .

— Nauczyło nas doświadczenie 
la t w ojny — mówi w  swej odpo­
wiedzi w oj. Zawadzki. — Wszyst­
ko, oo dziś czynimy, p łyn ie  z głę­
bokiej naszej w ia ry  i w a lk i o to, 
by nigdy po naszej św iętej ziemi 
n|e stąpała już stopa niemieckie­
go najeźdźcy, by młodzież nie do. 
znała tego, co myśmy p rzeży li. . .

P ierw sza  
f n a jw a żn ie js za

W Ostrawie w ita ją  nas okrzy­
kami: „N iech żyje Polska!“  t łu ­
m y na ulicach. W pięknym, no­
woczesnym ratuszu, łączącym u- 
rok starej czeskiej a rch itektury 
z prostotą najlepszych wzorów 
współczesnych, kierownicy naszej 
delegacji — wojewoda gen. A l. 
Zawadzki, przewodniczący WRN, 
Karol Tkocz, i  prezydent miasta 
Katowic, Aleksander W illner, skła 
dają podpisy w  księdze pam iąt­
kowej miasta. Potem składamy 
wieniec u stóp pięknego pomnika 
ku czci poległych w  te j wojnie 
żołnierzy A rm ii Czerwonej { cze­
skich patrio tów : jesteśmy prze­
cież w  te j częścj Czechosłowacji, 
przez którą przeszedł fro n t \ k tó ­
ra najbardziej ucierpiała.

Tego dnia czeka nas jeszcze w i­
zyta pierwsza i  najważniejsza — 
u hutn ików  potężnych W itkow ic- 
k ich zakładów, w  jednym z n a j­
większych warsztatów nowej Cze­
chosłowacji,

Oglądamy wysokie piece, od­

lewnie stali, w ie lkie hale fabrycz­
ne. Wre praca. Potężne żelazne 
ściany przesuwają się, kolosalne 
dźwigj pracują — jest czas zażar. 
te j w a lk i o wypełnienie planu, 
początek grudnia. W itkowice prze 
kroczyły już 90 proc. planu, pra­
gną za wszelką cenę wykonać za­
danie.

W łunie, która  b ije  od w ie lkich 
kotłów, w  huku i zgrzycie maszyn 
czujemy się najlepie j: delegacja 
polska, która reprezentuje cale 
społeczeństwo śląsko „ dąbrow­
skie, przywozi pozdrowienie dla 
czesfejch j słowackich bojowników 
o dobrobyt, od hutn ików  i górni­
ków Polski. Tu najlepiej czuje­
my to, co nas dz[ś łączy — walkę
0 ju tro , entuzjazm pracy, wiarę 
we własne s iły i w  przyjaciół, nie 
oglądanie się na cudzą jałmużnę, 
niesprzedawanie swej wolności 
detalicznie i hurtowo, za drobną 
monetę obiegową.

Wieczorem — uroczyste przed­
stawienie opery „Jakobin“  A n­
toniego Dworzaka, w ielkiego kom 
pozytora czeskiego. Publiczność 
urządza owację na cześć pol­
skiej delegacji. Słuchamy k la ­
sycznej muzyki czeskiej, głęboko 
ludowej, głęboko związanej z tą 
pieśnią, która nam będzie towa­
rzyszyć w  ciągu tych czterech 
dni: w fabryce będzie to chór ro­
botniczy, ambitny j rozmiłowany 
w  śpiewie; w  sanatorium dla dzie 
ci zagrożonych gruźlicą — wspa­
n ia ły  zespól, w  którym  biorą 
udział nauczyciele, wychowaw­
czynie, lekarz, siostry, kucharka, 
szofer J maleństwa — od najstar­
szego do na jmłodszego . . .

S am ochody i kap e lu sze
W Koprzywnicy, w  zakładach 

„T a try “ , w ita  nas młodzież bu­
rzą polskich i czeskich chorągie­
wek. Chór robotników  o twarzach 
surowych śpiewa pieśń) liryczne
1 pogodne. Potem wybucha nowa 
pieśń, nie polska i nie czeska: 
śpiewają młodzi, bez artyzmu, ale

z entuzjazmem: jugosłowiańska 
młodzież, kształcąca się w zakła­
dach „T a try “  dla przyszłego prze­
mysłu samochodowego Jugosła­
w ii.

— 20 samochodów dziennie — 
mówi 7 dumą oprowadzający nas 
inżynier — 8.000 rocznie! Jutro 
będzie jeszcze więcej.

Oglądamy z podziwem wygod­
ny wóz osobowy, w ielką 10-tono. 
wą ciężarówkę. W olbrzym iej 
ha lj tysiące obrabiarek i  tysiące 
ludzi. Zastaliśmy młodą Czecho­
słowację przy pracy.

•— W arunki? Teraz są trudne. 
Zwłaszcza aprowizacyjne. U was 
w  Polsce dokonaliście cudów — 
mówi nam inżynier — ale zdoła-

większej w y tw ó rn i kapeluszy W 
Środkowej Europie, „Tonak“ w 
Nowym Jeczynje, oprowadzają 
nas po zakładach. Jest czysto, ja k  
w  klinice. Nie w idać odpadków. 
Spod zgrabnych paluszków tysię­
cy robotnic w yrasta ją począt­
kowo ohydne, w ie lk ie  kapelany, 
by stopniowo przemieniać się w 
najpiękniejsze kapelusze, chlubę 
czeskiego przemysłu. Produkcja 
idzie za granicę. Dewizą są... de­
w izy. Oglądamy oryginalne mu­
zeum modeli — czego też ludzie 
tuje noszą na św jecie? Nie może 
się nam to w  głowie pomieścić, 
Często także — i na głowie.

Zjadamy kolację w  pięknym 
Domu Wypoczynkowym na szczy.

— „Na zdar!“  —; „Niech żyje Polska!“  — woła zgromadzona mło­
dzież na cześć polskiej delegacji. Delegację oprowadza po zakła­
dach „Tatra“  w Koprzywnicy wojewoda Chamrad. Za n im  widoczni 
na zdjęciu gen. Aleksander Zawadzki i  prezydent Ostrawy Józef

Kotas.

my wszystko przezwyciężyć. Wie­
rzym y w  nasz rząd, w  zwycięstwo 
planowej gospodarki.

Pokazuje nam z dumą napis na 
ciężarówce: „Wóz wykonany w 
ramach dwuletniego planu odbu­
dowy w  listopadzie 1947 r.“

Z takim  samym poczuciem w ie l­
kości toczonej w a lk i robotnicy naj

cie góry. Przez Frysztat, wśród 
owaej; ludności, wracamy do 
Ostrawy.

Trzeba wypocząć. Jutro  — 
Z lin , zakłady Bata, i Opawa, sta­
re piękne miasto, które pamięta 
Chrobrego, zniszczone przez w o j­
nę,

Michał Łucki.

W  k r& le m tu /ie  sx iu fc i

Bezcenne zbiory w Mmmm Puszkina w M oskw ie
Podczas jednego z nalotów nie­

mieckich na Moskwę uszkodzony 
został piękny budynek Państwowe­
go Muzeum im. Puszkina. Pracow­
nikom muzeum udało się jednak 
uratować powierzone im skarby. 
Pracowali oni wówczas przy 16-stop 
niowym mrozie. Większość zbio­
rów ewakuowano w głąb kraju. 
Nie należało to do łatwych zadań. 
Samo opakowanie wymagało o- 
gromnej staranności, trzeba było 
bowiem bezcenne mumie egipskie, 
wazy antyczne, drzeworyty, obra­
zy ochronić przed wilgocią i zmia­
nami temperatury.

Po pięcioletniej przerwie odbu­
dowany. gmach muzeum oddano 
znów do użytku społeczeństwa.

Mało jest chyba muzeów w me­
tropoliach świata, które by się cie-

W ie ika ankieta „D ziennika Zachodniego**

Opodatkować pijaków
Ks. Klemens Pietras ze Ścinaw - 

ki Średniej, (pow. Kłodzko) poda­
je następujący projekt: „Obecnie 
7Mera się pieniądze na Pomoc Z i­
mową. Akcji tej pomogłoby wy­
bitnie zaprowadzenie sprzedaży 
sPecjalnych znaczków, a to w ce- 
hie 200 zł przy zakupie jednego l i ­
tra wódki, 100 zł przy — pół litrze 
i 50 zł — przy % litra . Latem po­
winno się sprzedawać podobne 
*ńaczki, z przeznaczeniem na odbu­
dowę Warszawy.

pLAGA PIJANYCH SZOFERÓW 
Dr. Chrzanowski, prezes Komi­

tetu Walki z Anarchią Drogową w 
% tom iu pisze: „Chciałbym zwró­
cę uwagę na problem specjalny, z 
którym jako sędzia spotykam się 
Nieomal codzienriie, Jest nim pija­
cy szofer. W połowie wszystkich 
Wypadków samochodowych, winę 
Ponosi alkohol. Proponuję zabro­
nić restauratorom sprzedawania 
Wódki kierowcom pojazdów meeha 
bieżnych w czasie wykonywania 
Crzez nich obowiązków zawodo­
wych. Karać restauratorów za ta- 
k") sprzedaż grzywną w wysokości 
bo najmniej 10.000 zł. Po trzykrot­
nym ukaraniu grzywną odbierać 
koncesję. Chodzi tu przeważnie o 
restauracje i karczmy, położone w 
Pobliżu dróg i znajdujące się w 
Całych miejscowościach, gdzie

właściciel restauracji widzi przed 
drzwiami pojazd mechaniczny. O- 
becnie z powodu braku odpowied­
niego przepisu w Kodeksie Kar­
nym, taki współwinny wypadku 
nie może być pociągnięty do odpo­
wiedzialności karnej.

TRZY MIESIĄCE PRÓBY
Wprowadzenie częściowego zaka­

zu sprzedaży wódki, nie da nam 
właściwych wyników — stwierdza 
L, Klimasowa z Katowic. Propo­
nuję na próbę zaprowadzić trzy­
miesięczny całkowity zakaz. Zo­
baczymy, iż zmniejszy się plaga 
rozwodów i różnych chorób, które 
zdobywa się po pijanemu. Aby Mo­
nopol nie ucierpiał, każda instytu­
cja powinna przydzielać np. kwar­
talnie chociażby nie dużą ilość czy­
stego spirytusu w celach leczni­
czych. Resztę powinno się przezna­
czyć na cele dalszej przetwórczo- 
ści.

DOMY POPRAWCZE
Trzej uczniowie Gimnazjum Prze 

myślowego w Bielsku, Drabik, Ka- 
roz i Tarnawa zajmują się w swo­
jej wypowiedzi najważniejszym, 
jak twierdzą, pytaniem ankiety, 
jak zapobiec rozpijaniu się mło­
dzieży.

„Pożądanym było by uświada­
mianie młodzieży systemem dr, 
Foreła. Niezależnie od tego dla

młodzieży rozpijającej się pożąda­
nym było by zastosować domy po­
prawcze. Najskuteczniejszym jedr 
nak środkiem jest dobry przykład 
starszych. Pożądanym było by też, 
aby utworzono zakłady lecznicze 
dla 'alkoholików nałogowców. Nie­
zależnie od tego warto by utwo­
rzyć komisje specjalne do walki z 
alkoholizmem, przy których dzia­
łałby oddział sanitarny, którego 
zadaniem było by trzykrotnie uka­
ranemu osobnikowi wstrzykiwanie 
in jekcji powodujących wstręt do 
alkoholu.

APEL NAWRÓCONYCH 
Jest nas kilku  — starzy koledzy 

z ławy szkolnej, z czasów przed­
wojennych, okupacji i obecnych, 
grupa nasza wprawdzie zmalała, 
ale reszta trzyma się razem. Jeste­
śmy mniej więcej w równym 
wieku, około 25 lat — piszą „Bu- 
larze“  z Tarnowskich Gór, którzy 
proszą o zachowanie w dyskrecji 
ich nazwisk. Wódki wypiliśmy nie­
mało. Szczególną sympatią cieszy­
ła się u nas tzw. „rodzinka“ „tata 
z mamą“ . Ale przed dwoma mie­
siącami doszliśmy do wniosku, że 
dalsze picie zawiedzie nas na ło­
no Abrahama. I  wtedy jednogło­
śnie powzięliśmy uchwałę zerwa­
nia z takim trybem życia. Mimo 
ogólnego naigrawania się z naszej

solidarności, jak dotychczas, żaden 
z nas nie złamał danego słowa. 
Dlatego też zwracamy się do na­
szych rówieśników z apelem, aby 
poszli w nasze ślady. Chyba nie 
jest dla człowieka rzeczą niemożli­
wą odmówić sobie tej „Tinctur 
Mordochlapicus“ !

*
Ograniczenia sprzedaży napojów 

wyskokowych, a nawet zaprowa­
dzenia systemu kartkowego propo­
nują: K. Kowalska z Dąbrowy Gór­
niczej, F. Stanek z Siemianowic, A. 
Grzenia z Katowic-Ligoty, dr. Kar­
piński z Pawłowic, F. Lipski z Tar­
nowskich Gór, H. Kostrzewska z 
Wrocławia, „Basia.“  z Bytomia i 
„ Stały Czytelnik“  z Sosnowca.

*
Utworzenie specjalnych lotnych 

komisji i zakładanie komitetów o- 
bywatelskich proponują: dr. R. Ba- 
yef z Jaworu, S. Kohut z Oleśni­
cy i L. Reich z Katowic.

*
Zwolennikami wzmożenia akcji 

wychowawczej i propagandowej 
są: K. Zahorski z Bielska, W. Zie- 
lezny z Rybnika, W. Gielardowa z 
Głuchołaz, A. Strzałkowski z Ru­
dy Śląskiej, W. Zając z Katowic, 
W. L. z Częstochowy, J. Zawisza z 
Chorzowa, D Miliczek z Kochlo- 
wic i M, Wańczyk z Zakopanego.

szyły taką popularnością wśród 
szerokich mas społeczeństwa, jak 
Muzeum Puszkina w Moskwie. 
Przepływa przez nie codziennie po 
tok ludzi w różnym wieku i róż­
nych specjalności: robotnicy i u- 
czeni, oficerowie i żołnierze, stu­
denci i uczniowie. Szczególnie za­
interesowanie wykazuje pokolenie, 
które wyrosło podczas wojny i po 
raz pierwszy stanęło przed dzie­
łami sztuki antycznej i zachodnio­
europejskiej.

Skarbiec kultury świata
Cudzoziemcy, zwiedzający Mu­

zeum Puszkina, są często zaskocze­
ni, znajdując w nim tak starannie 
wybrane -i bogate zbiory dzieł sztu­
ki ich ojczyzny. Oryginały, kopie, 
odlewy tworzą wyrazisty obraz hi­
storii sztuki poszczególnych naro­
dów. I w tym właśnie tkw i wartość 
Muzeum Puszkina: jest onó skarb­
cem kultury całego świata.

Cenne odkrycia
Dzięki systematycznej pracy ba­

dawczej przy ustalaniu pochodze­
nia poszczególnych dzieł, udało się 
pracownikom naukowym dokonać 
szeregu cennych odkryć. W sali 
sztuki flamandzkiej można dziś o- 
glądać obraz kobiety, którego au­
torem — po usunięciu z płótna póź­
niejszych przemalowań — okazał 
się Rubens. W podobny sposób dzię 
ki zastosowaniu najnowszych me­
tod restauracji i analizom stylu 
odrestaurowano „Portret Fornari- 
ny“  malarza włoskiego, Giulio Ro­
mano, ucznia Rafaela.

Poszczególne oddziały naukowe 
muzeum pracują bez przerwy nad 
zestawieniem katalogów, przewod­
ników i materiału pouczającego. 
Ma to na celu udostępnienie sztuki 
szerokim masom ludu. Poza tym 
muzeum opublikowało cały szereg 
prac naukowych z dziedziny histo­
rii sztuki, szereg monografii w iel­
kich artystów. Bezpośrednio przed

wojną, współpracownicy muzeum 
zakończyli wielotomową pracę zbio 
rową — „Powszechną historię sztu­
ki“ .

Wykopaliska na Krymie
W nowootwartym muzeum po­

wstały — na wzór przedwojenny 
— trzy wielkie oddziały: sztuka 
starożytnego Wschodu, antyczna i  
zachodnio-europejska. W salach e- 
gipskiej i asyryjskiej znajdujemy 
bezcenne .oryginały epoki archaicz­
nej: prastare naczynia, tabliczki z 
napisami, płaskorzeźby nagrobko­
we, przedmioty, związane z kultem 
umartych, brązowe statuetki boż­
ków itp.

Wystawa antycznej sztuki zawie­
ra obok greckich i rzymskich ory-

515$

MATURA
gimnazjalna i licealna

z zakresu gimnazjum, i  liceum 
handlowego drogą korespon. 
dencjj. — Bliższe szczegóły w 
prospektach, które się wysyła 
po nadesłaniu z ł 50,— na kon­
to P. K. O. V-878. 
Korespondencyjne kursy M a­
turalne Poznań, ul. Śniadec­
kich 54/58. (5170)

ginainych rzeźb, także grupy fron­
tonowe, które zdobiły kiedyś świą­
tynie Zeusa , w Olympii, odlewy 
metop i fryzów Parteńonu. W sa­
li Pergamonu mieszczą się zbiory 
dzieł Praksytelesa, Skopasa, Lizyp- 
pa i Leocharasa, tej wspaniałej ple 
jady rzeźbiarzy IV  wieku przed 
Chrystusem, jak też i dzieła epoki 
hellenistycznej.

Sztukę zachodnio-europejską re­
prezentuje w Muzeum Puszkina 
głównie malarstwo. Obejmuje ono 
całe epoki, od wczesnego renesan­
su do X IX  wieku. Jest to niezwy­
kle bogata galeria obrazów naj­
większych mistrzów Zachodu. 
Muzeum rozszerzyło obecnie znacz­
nie zakres swojej działalności nau­
kowej. Archeologiczne ekspedycje, 
zorganizowane w 1945 r. dały wspa 
niałe rezultaty. Na Krymie znale­
ziono w wykopaliskach około ty­
siąca złotych, przedmiotów, które 
służyły za ozdoby starożytnym Scy 
tom. Wzbogaciły one zbiory pawi­
lonu starożytności.

Muzeum koncentruje wokół swo­
ich prac ponad tysiąc pracowni­
ków naukowych

(roki
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aa wykonanie:

«ssdHfiM» iriidyuEów iabryMRyeu teoajm .xaaa“ .
"  W ilkó w , BOW. Z lB to ria  O .-lląśfe. ' * ,  »  ■

S ftd s ła t& i o fa rtow a  oraz bliższe in io ro tao j«  tüea t- 
m so B ia ina  w  Oddziale In w é s tyay jno -P rodu hev liivm  
Zjednoczenia P rzem ys łu  M e ta li SrtóSeiszńyc», K ato* 

u l. La m py  N r. Ł  I I  ę ię tro , po tró j" N r ' 24 e i | v  n *  
k o p a ln i „L e n a " w  W itkow ie-' "  ■*

ö f f r t y  w  żąlskow ąnyęh kopertach z napisem- 
..0f«Ł*ta aa arils  nsslrlaniń'> » »  8 ®' v,Tkouąniatoąsfclańis' budynków  iab ryez- 

hycb  ko p a m i ..Łan»“ , W ilkó w . pow  z o to ri»  o /a lc s k "  
^ ta d a ć  natęży do dn ia *  grudn ia  I 8« 1-P do g o d i' ? l-e j 
d ^ a t o o o z ę t u a  Przaspystir M e ta li N ie ża ia a yb & . W

n a lfp i óńulrcdfu&rf: kÓj 1,1 *  ° któr®1 to *°&Zim
P rzy  sk ładan iu  o fe rt aalsży złożyć w ad iu m  w  w e - 

banków®1- ° ro c ' ® W }'  “ ferow ane j. w  postaci gw ąrgńe ji

P rzem ysłu lyjfitaU N ieżelaznych, ® 8- 
»abię p r jw o  w y b o ru  o fe ren ta  bez 

»« w y w k  Rrzeiąrnu, ja k  ró w n ież  u« lew #ż- 
tuM ira p rzetargu bez padania pow odu i  odszkodowań.

u L ’ 1 ......(Pa p  siai
PAŃ STW O W I ZJED N O C ZEN IE  PRZEM YSŁU 

FERM ENTACYJNEGO W  ZA B R ZU
p g  ? ą ę ą a

przetarg nifogranitżony
2? w 5'k0Kacie ro bó t p rzy  odbudow ie zaby tkow e j b ra ­
l i ?  w jęgdow el w raz z p rzy le g łym i p rzybudów kam i 

w  P aństw ow ym  B row arze w  Raciborzu.
ih fo m a c je  i  ślppe koszto rysy otrzym ać można w 

•y - ? : P- »•-. Zabrze, u l.  S ienkiew icza 28, I  p.. pok. 
n r  16. oraz w  P aństw ow ym  B row arze w  Raciborzu.

R oboty można oglądać na m ie jscu po po rozum ien iu  
się z k ie ro w n ic tw e m  B row aru .

® fe rty  na leży składać w  P. Z. P. F., Zabrza, ż do­
łączeniem  k w itu  w adia lnego na s p ro c . '  o fe row anej 
sum y. W adium  składać na leży w  N arodow ym  B anku 
P o lsk im  w  Zabrzu na kon to  P. Z. p . F.

O fe rty  w inna  być złożone ci dn ia  22 grudn ia  1947 r ,  
w  P. Z . p. Jf, Zabrze dp g o d iią y  10-e j. w  ty n j sam ym 
d n iu  nastąpi tam kom isy jn a  o tw arc ie  o fe rt o godzi­
nie i i - e j .

Zastrzega się praw o woinego tay łłM U  o feren ta n ig - 
żajeżnię od wysokości o fe rty , zm nie jszenie lub  zw ię ­
kszenie robót, jg k  rów n ież ezęśeioiyą lub  cą łkow ite  
un iew ażn ien ie  p rzetargu bez podania powodu i  bez 
qg*|kpd9'W »rti*. • ' * '  (PAP) 318«

<zI b S karb*«*«  X a ti*ic*ck

OBW1ESZCZEMK 
w sprawie podatku od łącznych wynagrodzeń za rok 1941,

S to s o w n ie  d o  p rz e p is ó w  a r t .  60 d e k re tu  o  p o ­
s tę p o w a n iu  p o d a t l io w y in  (Dz. U . B . P . z  1946. 
n r  27, poz. 174) o ra z  a r t .  17 d e k re tu  o p o d a tk u  
o d  w y n a g ro d z e ń  (Dz. U . R . p .  n r  30, poz. 129), 
Iz b a  S ls n rtjo w a  p o d a je  do  p u b l ic z n e j w iip d o - 
m o ś o j: j

.  Obowiązek składania obliczeń różnicy podatku.
D o  s k ła d a p ią  o b lic z e ń  ró ż n ic y  p o m ię d z y  ps~  

lę ż n p ś c ją  p o d a tk u  o d  łą c z n e g o  w y n a g ro d z e n ia ,  
a  k w o tą  p o trą c o n ą  p rz e z  p ra c o d a w c ó w  o d  w y ­
n a g ro d z e ń  w y p ła c o n y c h  w  r o k u  1947 o b o w ią ­
z a n e  gą o so b y , k tó r e  w  r o k u  1947 o t r z y m a ły  w y ­
n a g ro d z e n ia  o d  ró ż n y c h  p ra c o d a w c ó w .

Termin i sposób składania obliczeń różnicy 
ta rn in  wpłaty różnicy i właściwość miejscowa.

Onlinsepją różnicy pow inny hyc złożone do 
dniR 15 stycznia 1948 r .  z  jednoczesnym uiszcze­
niem różnicy podatku.
=»J?„0oQbł— 1̂  ««W  Iłyp dojączone oś-

2̂ ^'iaacmiiema pi^aee^ąwców co do wyao- 
ko ś c i wypłaconych podatnikom w roku 1847 w y-
nągrodzeń.

F o r in u ią rz e  obliczeń wydają bBzpłątnie ui’ze- 
d y  s k a rb o w e .

Wypełnione formularze obliczeń wraz z za­
świadczeniami pracodawców należy składać bez. 
posradnio właściwemu urzędowi skaróoweinu 
¡ub przesłać pod adresem właściwego urzędu 
skarbowego, należycie opłaconym listem, za po- 
sredhictwem urzędów pocztowych.

W łaściwym jast ten urząd skarbowy, w  k tó ­
rego okręgu podatnik m ia ł miejsce aajpieszfca- 
riia, a w  braku tegoż -— miejsce pobytu w  dniu 
31 grudnia 1947 r,

bg«y.
W rązse n ię z lo ż ę n ią  o b lic z e ń  ró ż n ic y  W to r *  

m in ie ,  t y y in ja r  p o d a tk u  b c d z ie  d o k o n a n y  n a  p o d ­
s ta w ie  _ m a te r ia łó w ,  ja k im i  w ła d z a  ao żpa rzą dza , 
p o d a tn ie j ' zaś, k tó r z y  w  p rz e p is a n y m  te r m in ie  
h i *  a ip żą  o b ijc z e ń  ró ż n ic y ,  u k a r a n i  b ę d ą  k a rą  
p ie n ię ż n a  p o rz ą d k o w ą  ?■ a r t -  43, § 1 p . k .  ś. w  
k w o c ię  do  30.000.—  z ł za  n ą ru s z e p ie  p rz e p is ó w  
ąirt. 142 p . fe. s. w  w y p a d k u  n ie m o ż n o ś o i ś c ją - 
g n ię o ja  g r z y w n y  w  d ro d z ę  a d m i]r iis t i-a c y jn e j.  
g r z y w n a  u le g a  z a m ia n ie  n a  a rę ą z t za s tę p czy  
w  t r y b ie  p o s ta n o w ie ń  a r t .  15 p r a w a  k a r n o - s k a r -  
bo-wego (D z. U . R , R . z  1947 r .  p r  32. poz. 14Q)

K fo ,  b o d ą c  p o d a tn ik ie m  parażą Rąpątwo n ą  
u s z c z u p le n ie  p o d a tk u  w  p o s tę p o w a n iu  p o d a t­
k o w y m :

1) p rz e z  z a ta je n ie  d ą n y ę h . m o g ą c y c h  m ie Ć 
w p ły w  p ą  ustalenie z o p o w ią z ą p ia  p o d a t­
k o w e g o  łu b  je g o  w y s o k o ś ć ,

2) przez podanie takich danych nięzgodpycb 
z rzeczywistością, podiegą karze grzywny 
W wysokoic| od l  do lO-krotnej kw oty po­
datku uszczuplonego, lub narażonego na 
uszczupięnió (ąrt. 131, § 1 p. k- S-).

W razje niemożności ściągnięcia grzywny 
w  drodze administracyjnej — grzywna ulega za- 
mianje na areszt zastępczy w  trybie postano­
wień art, 15 ppawa karno skarbowego (Dz. U. R. 
P. n r 32. poz. 140).

ISffiBA SKĄR RtłW Ą
ł i ą t iw i c ę ,  \y  l is to p a d z ie  1947 r .  (P A R ) U H

DYREKCJA PRZEMYSŁC MIEJSCOWEGO
KATOWICE, ui. Frt|itPiisfiu :j”

wzywu wszystkich klientów
którzy przed 6-ina oUesiącaini oddali jakąkolwiek garderobę do czyszczenia, 
prania lub farbowania w podięgłych jej —  iitżej wyszczególnionych zakła­
dach —- do odebrania takowej w terminie do dni 14-tu od daty niniejszego 
ogłoszenia, gdyż przeciwnym razie przedmioty te zostaną sprzedane w dro­
dze licytacji:

L  Państw. PralniaChem. i Farbiarnia Nr,, l w  Katowicami
2. Państw. Pralnia ęheni, i Farbiarnia Nr, 2 (dawn, „Flero“ ) w  Sosnowcu.
3. Państw. Pralnia Qhem. i Farbiarnia Nr.
4. Państw. Pralnia Chem. i fa rb ia rn ia  Nr,
5. Państw. Pralnia Chem. i Farbiarnia Nr.
6. Państw. Pralnia Chem. j Farbiarnia Nr.
7. Państw'. Pralnia Chem. i Fąrbiarnią Nr.
8. Państw. Pralnia Chem. i Farbiarnia Nr. 10 (dawn, „Schliewe“ ) w Raciborzu!
9. Państw. Pralnia Chem. i Farbiarnia Nr. U (dawn. „(K u te r“ ) w  Opolu. 

T‘ *‘'~ * r iH rm rriB iiiiiM

3 (dawn. „C zerpy“ ) w  Chorzowie,
4 (dawn. „Schpur“ ) w  Chorzowie,
5 (dawn. „M up ller“ ) w Bytomiu,
6 (dawn- „Suchecki“ ) w Bytomiu 
8 (dawn, „M arfilius“ ) vV Gliwicach,

f M « '  m e t a l i  n i e ż e l a z n y c h  
4 w l P W  t e c h n i c z n ą  m e t a l i  k o l o r o w y c h

Katowic®, u i. P ódąćriia  4
ogłasza

p r f p t ^ r g  i t í e o g r a n í c z o i i T
« ji wylfpliąme:

d w u - ło to w e j l in i i  e leK trycanej 1« K Y  tío kouaiu i 
„L e n a “', SYilków k/Leszczyny, gow . Z io to ria  D/glask.

P odk ład k i o fe rtqvís  w rąz  z W arunkam i or^z bliższe 
in fo rm a c je  otrzyrfiać irióżna w  Z jednoczeniu  p rze m y­
słu M e ta li N ieżelaznych. K atow ice. u l. L o m p y  1, 
I I  p ię tro , poko j 34, w żgladnie  na ko p a ln i „L e n a “  w  
« iilkc iw ie , pow. Z io to rją  D/Sląsk.

R oboty można oglądać na m ie jscu  w  W ilko w ic .
O fe rty  w  za lakow anych kopprtaph ? napisom:
„O fe rta  na tyykonąiUS l in i i  e ie k t iy c z n e j 49 k v  do 

kop. „L e p a “  w  W ilko w ie “  składać na leży do 20 g ru ­
dn ia 1047 r .  do Z jednopzpnia p rzem ys łu  M e tą li N ieże­
laznych, ITatow ićę, u l. Lo m py  1, pokó j 24 do godz. 
13-ej, o k tó re j to  godzin ie nastąpi o tw arc ie  o fe rt.

P rzy  sk lądąn iii o fe rt na leży złożyć w ad ium  \y w y - 
sokosęi i  proc. sum y ofe row ane j w  ROStaci gw a ra n c ji 
bankow ej,

Z jednoczenie P rzem ysłu  M e ta li N ieżelaznych za­
strzega sobie praw o un iew ażn ien ia  p rzetargu bez po­
dania przyczyn  oraz obow iązku ponoszenia z tego ty ­
tu łu  ja lr lc lik ó lw ic k  odszkodowań: prąz praw o dow o l­
nego w yb o ru  o ferenta bez w zględu na w y n ik  prze­
ta rgu . (PAP) Sł«2

ZAKUPIMY
b lo k  s i l n i k a

do sąmoułiPńu 4,8 to , „(Ąąz A Ą “ . oraz, tafcjż 
b loh  do samoch. „F ord -G az“  osobowego, 
S5jefiiiQC*ęiłie P rzedsiębiorstw  W iertn ie it» . 
G órniczyełi, Kątow ice, jU. H fłe lą cJd e ^  n r  g 

W ydzia ł rfj-ĄiisPOrtRwy (RĄB) 5186 
mrnmrmm   m   w r" r imm»— .

Pisrwsza F a b r y k a  
Lokomotyw w  Polsce

w ( 'h r i a n o w ie
przyjmie zdolnego,

inżyniera budowlanego
S ta n o w is k o  do  o b ję c ją  o d  1. 1. 1948 ro k u .  
W ą r u n k i  do  o n ió w ie n ja .  O fe r t y  w ra z  z  ż y c io ­
ry s e m  k ie ro w a ć  n a le ż y  „F a to lo k  C h rz a n ó w “ .

5176

Introligatora
natycbmtasf
poszukujemy.
ŹEgłosąeBia:  źia- 
Uatly introligatorskie 
Sp. z o. o, Katowice, 
W a rs z a w s k a  58 (5179)

RUTYNOM Ą iiK ią p  kpres- 
; pandgntą na 'd óg b flnyé h 'w a  
j kuńStaeh 'zaraz p rzy jm ie m y . 

^idosz«R ia' pjżgińR« pad s- 
dresem Ggntrąijiy Qbóa 
P rący w  JąwpjfŻąt«. 973Ig

1:

K U C H A R K A  pierwszorzęd­
na do re s tą u rsć ji pa trzsb- 
m -  D o ln y  Śląsk, S o 1 i  c a- 
Z d ró j, Restauracja „B ó r!'.

7603d

E KS P E D IEN TKA  do w ąd li 
ró s rn i potrzebna. Kgłasza- 
n ia : B y tom , Kątow icSą 22, 
w p d lin ia rn ia . 8693^

HW ÖCH cze ladników  rns- 
Ią fęk ić fi. PÓkOjdwych oó- 
trzebrijicb  zara*. Zg¡o,vs- 
Ijią ' Pa Hanke. B y tom , K a ­
tow icka  34- S74Sg

_$imś :
KSIĘQ Q W A poszukuję pra 
cy  pa k ilk ą  godzin popoltid  
n łu , ty lk o  W B y to m iu , ła ­
skawe sgtozzeota dp „Dz. 

I SąęJjofJniegb“  B y tom  ,.793“ . 
I ________   »741*

| M Y D LA R Z  zm ien i posad* 
I n *  Ś ląsk. K ijo w s k i. Poznań. 
. Sżkolnr. 9, rti. 3, ' I j jż d

j A D M IN IS T R A T O R .... m ą ją t-
i kd , . d ługo le tn ia  p ra k tyka , 
i specjalnośe hodow la ryb . 
, poszukuje ppsądy. O fe rty : 

„c z y te ln ik “  K a tow ice  pod

M A JS TR A  z d ługo le tn ią  
p ra k tyką  do fa b ry k i k o r­
ków’ od I.  i .  48 r .  poszuku­
jem y. M ieszkanie zapewnie 
R«. O fe rty : „P A R “  Poznań 
Ratajczaka i  pod „ 1.2,504“ .

7718d

„7485“ . 8763,g

R U TY N O W AN Y  buchą lte r- 
b ilansistg  poszukuje pracy 
na te ren ie  K a tow ic , Sos­
nowca lub  oko licy . O ferto  
„D z ie n n ik  Zachodn i“  K a to  1 
w ice  pod ,.1618“ , ' 3^588 !

O VER LO C K ku p im y , o fe r ­
ty  C zy te ln ik  K atow ice  pod 
..O verlook“ . 8?66g

K A U M  A PA R A TY  lam ay
kup u je , K u ku lsk i. K a tpw i- 
ć ś “ '3 M a ja  Ü -  75358

t ■ S1̂ # 5642

t a p c z a n y , fo te ie , m ate­
race. leżanki poleca 'Tapi­
cer, K a tow ice  Stanisława 
3. 7f»86d

W EŁNA DR ZEW NA DO­
STARCZA T a rta k  P arow y 
W adowice. Tatrzańska.

7607U

HA W EŁN Y, w e łny  ga lan­
te rie  poleca „H u rto w n ia  
W łókienn icza '' W łókbo K a­
towice.
302-43.

Francuska "6' tel.
8320;

M EBLE sty low e, nowocze • 
sne, w łasnej p ro d u k c ji n a j­
tan ie j kup isz: K a tow ice
37 S tycznia 34. 755td

KfWSGPWF# anając. wszel 
k ie  prace b iu row e  poszu­
k u je  p ry iva tne  prżedsięb ior 
s iw o  przem ysłow a -Kańdlo- 

O fe rty  p ros im y k ie ro ­
wać do D zienn ika Zachod­
niego K atow ice  pad .,7483“ .

8739S

p o m o c n ic a  domowa za­
raz potrzebną. K atow ice, 1 
l-to ffan iego 8. m- f ,  I  p .'

S73ag

9 Ą V S Ą  dp obsługi ap teki 
oatrzabna: SbiRowiec, "glen 
k ię  więź a 9. ...... ' "  S730g

SŚ6WAC56KI do bialózny 
trykdiowjtj, rówpjeź' wla- 
•myrni m aszynami ty tko  ao- 
b rk s ity  p rzy jm u je m y . — 
O fe rty  p z y łe in ib  K a tow ice  
pod „S zw aczk i". B787g

iMISTRZA Ślusarskiego do 
tariKidzleinego prpwadzenia 
Większego w a rsz ta tu ’ żlusar 
«kiego Obeznanego w  kori- 
i t r u k c ji  żalaza * ro bó t me 
.iha iticsnych zaraz poszuku 
terriy. O fe rty  z podaniem 
łye ió rysu  i  re fe re n c ji k ie- 
tov/ać do „D z ień . Zach.’1 
lia tp w jc c  pad „7600“ . 8?66g

K S IĄ Ż K I N AU KO W E Dol­
skie, m amiecki® , ku p u je  
— epw ąaąl« . K s ięgarn i«  ’
A n tykw arm a  N ikodernski, . 
K a tow ice . Japa 14. 7392d

W EŁNĘ praną i  n iep rsną 
kupi®. W blski, B ie lsko, ul- 
P a rtyzan tów  61, 84B5g

M ASZYN Y ejo szycia pisa­
nia, Uczenia ku p u je  K u ku l 
skf. K a tow ice . 3 M a l^  36,

T A L K  techn iczny na tony 
lub  wagonovrp k u p im y  na­
tychm iast. O fe rty : F a b ry ­
ka T. Zaw adzki i  Ska So­
snowiec, 1 S taja 9®. 876lg

LIŚ C IE  BO BKO W E, p ieprz 
ku p u je  . stale Fa „T rz y  K o ­
ro n y "  K atow ice , Opolska 
6. 8726g

M Ł Y N A B ż Ę! Wszelkie
P rzybo ry  m łyna rsk ie , a r t j '-  
k u ły  techniczne dostarcza 
firm a  „Ń ftyn a rs łw ó " K ra ­
ków . F ilip a  18. 787ad

PAPIER , ą r ty k t l iy  szkolne,
b iu row e  t ą d e USz  N o s ­
k o w s k i  K ra kó w , u l. B o ­
żego Ciała 13, ta l. B6S-52. 
D uży w ybór, n isk ie  ceny!.

787'ici

M Ł Y Ń S K IE  m aszyny, P rzy­
b o ry  w szelkiego rodza ju  
dostąrcza f irm a : ^a n a rg k , 
K ra kó w . Mazowiecka 38.

7S39d

FRYZJER starszy potrzeb- ’ 
, ny. M ieszkanie i  irtraym a- 

n¡* ha Jhiajścu. SwiątaóW p 
’.vice, u h ’ W o jska  Polskjo- go ;a 874ag

K u p i ę  w a lizkow ą maszyną 
do pisania- Zg łoszenia: Bo- 
guski, pocztą K az im ie rz .

8788$

POSZU KUJEM Y kom p le tu  
maszyn de w y tw a rza n ia  
H O BtN  pa ra finow ąnyćh . — 
W lid ó rą ą ić : W ałbrzych  itfS. goda, iá—i?. T>MP

V iD IĘ  dp ry flo w a tiia  vral- 
cy  m łyń sk ich  sprzedaje 
Jung. GżęstPPhbwa. P ił­
sudskiego 31. 752?d

O CTAN G L IN K I w iększej 
ilo śc i sprzedam. Ryszćzan- 
ką , M ysłow itte , N yg t 38, 
te l. 22-198: 87l9g

K O C IO Ł M IE D Z IA N Y , .sto/ 
kow y, b tw ą rfy , pojemność 
1-888 1. do sprzedania. W ia- 
domożć te l. 617-J1. Sosno­
w iec. 87683

FO ŁW AR C ż e k  388 m órg, 
od Poznania 8 k im . domem 
m ieszka lnym  sześciopoko­
jo w y m  w o ln ym . S uży  o- 
gród. Inw en ta rze  częścio­
we. Z powodu w y jazdu  na­
tychm iast sprzedatb. Cena 
okazyjna a.śflfl.pofl w p ła ty  
potowe reszt® do ro k it. — 
w iadom ość ..U n io n " Po­
znań, Rzeczpospolite j 4-_____’  ̂ • 7il-1d
SAM O C H Ó It ciężarow y 

m a rk i „P o h ik i F ia t“  ha cho 
dzie do sprzedania. Często­
chowa^ K iliń sk ie g o  14. W ia- 
dqm oip u  dozorcy.

. (SAP) 77321!

POKOST — Icit dostarcza­
m y te rm inow o . W y tw ó rn ia . 
W arszawa - Ż o lib o rz , Fe liń  
skiego 21. 7733d

HOISEY — C A ŁK O W ITE  
W YPO SAŻEN IE  ’ DRUŻYN
D/Sp. Jap P u j( ją k  — S-ka, 
Łódź, P io trko w ska  83 te le ­
fon  128-82. (PAP) 7734d

SAMOCHÓD O p c l-B litz  3 t  
c iężarow y, stan bardzo do­
b ry , sprzedam okazyjn ie- 
YOTadomość: B y tom , te le fon 
43-iS, od godz. 8 do 15. 8744g

SPRZEDAM  tabore t do pia I 
ntńa. O fe rty : D z ienn ik  Za- j 
ćhodni K a tow ice  pod ,,7532'' 

8769g

M IE S ZA R K A  do ciasta na 
i prąci 130/220 do sprzedania.
• W iadomość: Zabrze, ulica 

Paw ła 47, K and łe r. 77Md

I K S IĘ G I H A N D LO W E , ka-
! sówki, amerykańki i t. p.
I św ieżej p ro d u k c ji poleca: 

W jrtw órn ia  W yrobów  pa­
p ie row ych „R e ko rd " . w )s- 
fc ić ie l M a rian  U rbańczyk, 
K a tow ice , S łowackiego 38- 
te l. 315-58. K upcom  udziela 
rny rabatów . 7735(1

5 TO N. p la tfo rm ę  mam na 
sprzedaż w  do brym  stanie, 
cena 30.300 zł. Zgłoszenia
D z ienn ik  Zachqdni K a to ­
w ice pod „R o ln ik ''.  9760g

FUTRO, w ie rzch  marengo, 
ko łn ie rz  w yd ra  spód tchó 
rze, sprzedam. Chorzów, 
K a tow icka  10, m : 4. S751g

MIESZKANIA 4 — S BPiroi 
śródmieściu Katowic, żwrot 
kosztów remontu po.-zuku- 
ję, tel. 213-22. godziny wie- 
czorrie. R736R

4 POKOJOWE komfortowe 
mieszkanie w centrum Ka­
towic, zamienię ną 3' pdko 
jowe komfortowe njieązkahie w Katowicach. Oferty 
„Dziennik Zachodńi“ Kato 
wice pod „7494“ . , 8783g

(| Lok«to bautilowc j
WAGU uchylną 1 kg sprze ■
(jam. tel. 305-83. 875Qg OIISTAPIĘ lokal w centrum

Gliwic zą zwrotem kosztpw

u n i«

M IE S Z K A N IE  4 pokojow e 
z ko m fo rte m  odstąpię zą 
Zw rotem  kosztów  rem ontu  
w B y tom iu - O fe rty : D zien­
n ik  Zachodni B ytom , pod 
,,783“ ;  8694g

Lustra * Finki
3, 9 i  4 m m  w  bla tach 
od 48—su x  170 cm, fi w y  
sokie j jakośc i pod łsw ń, 
bez fa l, polepą Śląska 
Składnica Szkła B y tom , 
P i. S ta lina  4, ta i, 37-11. 
Uwaga: W ysy łąm y każ 
dą ilość o żądanych w y  
m iarach  w  specja lnym  
gw aran tow anym  opako 
w aniu . W w iąilsSych 
m ia?tąeh poszuku jem y 
w yłącznych o iip rz e d a w  
ców- 3171

Fab er Henrylt
W AŁBR ZYC H .

Pipe W olności m . s 
Zegarm is trz  Z ło tn ik ,
specja lista z e g a r k ó w  
m a rkow ych  pod gw a­
ranc ją . 5194

-----  -------t—  —— -——,---------- u a w ic  za zw ro tem  roszirw
A R T E K I: ko fe inę , b izm u - | rem ontu. O fe rty : ,,'Czytel- 
ty, m ento l, ąngielsk. sprze i h ik "  G liw ice , pod „2420“ . 
dam, te l. 305-89. 3748g ] R522g

K O KESR O M IEN C YJNE 
KURSY KSIĘGOW OŚCI,

in fo rm a c je : L u b lin , skr. 
pÓFżt, I?5. 73860

k o r e p r t y c j B języka  poi 
skiego przed m aturą  po­
trzebne. Zgłoszenia ..Czy­
te ln ik “ ' Chorzów  pod .,81’ .

8759g

U W A G A !
F a b ry k i cu k ró w  — cze- 
ko lad y  — sk lepy 1» a * ł  

p ie n i — * g a ffr .fć f lt
C e n t r a l a  T e k o t y l n * , ^  j.

H u rto w n ia  w  K a to w i­
cach, u ł. Stawowa 10

ta l. 318-50, 363-37 
ma jeszcze do rozpro­
w adzeni* p a rtię  celota 
n tl (tom ofąn) po cenach 
h u rtow ych . 5185
..... i-»!' ! m....„i —»j

mmrbmw  m m
U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
dokum en ty : Jeg. służbową, 
ka rtę  row erow ą z ta b licz ­
ką w ydaną przez p z d  vv 
W ałbrzychu, leg ity ro . zw . 
Zawodowego ora? inn i: :ło- 
ku m e n ty  na nazwisko K łos 
S tanisław . Znalazcą proszę 
o zw ro t zá w ynagrodze­
niem , Solice Z d ró j, Szppe- 
na 48. 768Bd

U N IE W A Ż N IA M  ig u m o fii 
w o jskow ą k a rtą  re je a trą cy j 
nu, w ydaną przez R K U  Nq- 
Wy Targ  oraz dowód oso­
b is ty . W artych ow icz  Jap
Moezczanka- Pflw. P rud n ik -

7735d

zgubione
Sdeżeaji

M A S Z Y N A  do liczen ia  M or 
cedes, starszy m odel na 
prąd  s ta ły  328 v o lt, fiR ązyj- 
ń ie  do sprzedania. ' Śląska 
Składnica Szkła, B y tom . p i.  I
S ta lina  4, tfiie f. 27-11. 87ipg ¡

M LO U A R N IE  z p o d w ó j­
n ym  czyszczeniem, m o tor 
na ropę 8 K M  „D e u tz l1. clą 
g n il i ..McreedfcS - Ben?“ . 26 
K M  na masywach.' o ka zy j­
nie sprzedam. SJuąialik Ste 
fąn , wieś W inow no rŁńzy ?. 
poczta K oz ieg ło w y pow ia t 
R aw icro ie . 8738g

WGZ w ęg low y pa rokonny, 
oka zy jn ie  da Sprzedania, 

j W iadomość R ok itn ica , bow. 
B y tom , u l. W yzw olenia n r 
7 p rzy  s ta re j szkole. 8745g

S A  M  O t  H O n  c iężarow y 
M ann-D iese l 6 c y lin d ro w y  
110 K M  w ra? z o ryg ina lną  
Rrzypzepką 4 ton., 1 kom ­
presor w ąrszta tow y, 1 m o­
to c y k l do sprzedania. 'Wia­
domość: K atow ice , Kośeiel 
na 6 m . 8, te l. 322—28:

875Tg

RF.STAURAGJĘ ' w  K a to ­
w icach odstąpię zw ro t 'k o ­
sztów. P u n k t bardzo dp- 
b ry . C uk ie rn ia  bez ko n k u ­
re n c ji. Poważni ie f le k ta n -  I 
ci s k ie ru ją  o fe rty  do D z . ! 
Zach. K atow ice  pod „ P o - ! 
w ażn i“ . 7737d

O BU W IE  wszelkiego ro ­
dza ju  męskie, damskie, 
dweeinne, kapce, dla cżłón 
ków  Z w iązków  Zaw odo­
w ych  1« proc. raba tu , po­
leca i-m a  Czernaojm wski, 
K a tow ice , W arszawska 38.

7709d

SAM OCHńD OPEL O L IM ­
P IA  po generalce na no­
w ych  gum ach, oka zy jn ie  
do sprzedania. B y tom , te l.
« -1 L  8899g

s a m o c h ó d  4 osobowy, l i ­
m uzyna A d ia r Jun io r, po 
genera lnym  rem oncie , ogu 
m ien te dobre, tan io  do 
aRrzedania. W iadomość te­
le fo n  Siji-ig. — m & ą

p r E y c s ie p k Ę samochodo­
wą 3 tonow ą ' sprzedam. O- 
fe r ty  „C z y te ln ik "  K a to w i­
ce pod „7471“ . 0734g

SAMOCHÓD 7 tonow y rop- 
n iak  w  bardzo do brym  sta­
n ie  sprzedam lub  zam ienię 
na 3 tonow y. O fe rty  „C zy* 
te ln ik "  K a tow ice  pod ,.7470' 

8733g

Ś W IE C ZK I, l ic h ta rz y k i cho 
inkow e, w atę ok ienną polfi 
lecą „B a za r“  Sosnowiec 
Targowa 3. 3731g

SAAIOCHOP ospbow D KW  
i  c y lin d ro w y , na chodzie.

mosę K a fpw ić® ,' tą le ia n  
1.88-59 -  godz. 10,-13. *8737g

MEGERY Józefa w raz  z ro 
dziną poszukują Cappellp- 
ro w ic  B y to m , O św ięcim ­
ska 16. 875!lg

G o t ó w k a
DYSPONUJĘ większą go­
tów ką , przystąp ię  do przed 
sięb io rstw a n a jch ę tn ie j 
branża m etalow a. O fe rty : 
D z ienn ik  Zachodni B ytom ,, 
p o ił „S o lid n y  E.“ . 8743g

p T T ”  1
IN Ż Y N IE R  poszukuje  nie- 
krępującego p ó k o jii um ehl- 
w B y to m iu  iub Ch ,'zowie. 
Aslę-zen ia : B ytom  telefon 
37-89. "  S742g

ODSTĄPIĘ sklep w  p ie rw - j 
szprzędnym  punkcie  So­
snowca. O fe rty  ..C zy te ln ik " ! 
Sosnowiec pod „S k le p " . j

S729g

DOBRZE prosperu jącą cu-1 
k ie rn ię  w  dużym  m ie ś c ie ; 
P o l s k i  cen tra lne j sprzedam i 
O fe rty  „n z je n n ik  Zachod­
n i:' K a tow ice  ppd „7489". i 

8753 f!

U N fE W A Z N IA M  zgubiona 
do kum en ty : dowód osobi­
sty , ka rtę  re je s tracy jn ą , od 
c inek zam eldowania n a na 
zw iskp W id o m # i Bolesław 
P iaskowa Góra, Szkolna 15.

7687d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie obyw ate ls tw a 
polskiego, w yd . przez staro­
stw o K lu czb o rk  i  im ię  do­
ku m e n ty  na nazwisko Cie­
ślak ' M a ria , K u jakow io e  
Górne, pow. K luczbo rk .

7711M

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum enty, k a rtę  re p a tr ia ­
cy jną , odc inek w ym e ldow a­
nia, orzeczenie m a ją tk u  ną 
nagwtafto Iw an iszyn  F ra n ­
ciszka , Sz.ezayzienko M ic­
k iew icza  13. 77l9d

Ä»Mlsa i w.tóti. m j

KSIĘGOW OŚCI - .  b iląuso- 
znawstwa, powuczesnycii 
system ów, ku rs  30 godzin 
metodą ćwiczebną, in d y w i­
dualną, uczy pro feso r za­
razem bu cha lte r w ie lob ran  
żowiec, 25 la t doświadczeń. 
P rzygo tow yw an ie  na sta­
now iska sam odzielne i k ie ­
row n icze. K atow ice , wita 
Stwosza 3/1, in fo rm . ustne: 
w to rk i,  p ią tk i, soboty 
godz. 14—14,36 i  18---I8,3a. ' 

8349g

U N IE W A ZN  lA  iVI i j5u b u .11
de k la rac ję  w ie rności na 
nazw isko ' K ry s ty n a  B e ig e lt, 
Ta rnow skie  G óry . 7721d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty , dowód osopi- 
ę tji na nazwisko W aliczek 
Jan. m \ 2. V I 1821 r. w  
Soli n r. 240, pow. Żyw iec.

7722d

U N IK  w  A Z n  IA  m  z«u błoną 
ks iążkę  w p jskow ą. wydaną 
przez I I  D y  w. 2 P u łk  A r ­
ty le r ii  oraz odznaczenie 
G ru nw a ldu . Jakubow icz 
S tanis ław , — Moszczanko, 
pow. P ru d n ik . T723d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
przepustkę, w ydaną w  B e r­
lin ie  oraz zaświadczenie 
PU H-u w  P ru d n iku . Ja n i­
czek M arta . Roznochów, 
pow. P ru d n ik . 7724d

U N IE W A Ż N IA M
tymczasowe z?v.

‘ ! Ja .
nazwisko Gabry3 F ra n c i­
szek, Śmieć. pow. P rud n ik - 

7738d

U N IE W A Ż N IA M  zgubm nf 
praw o jazdy  wystaw iona 
na nazw isko Gołąbek Jan, 
P isarzaw jce pow. G liw ic *.

87551

I U N IE W A Ż N IA M  zgubiaus 
! zaświadczenie tożsamości 
| oraz ka rtę  row erow ą. S w i- 
! ta jlo  Bogusława Jasoń .pow. 
j P sudn ik. 7729(1

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
przepustkę graniczną, H an- 
dzel Odstaw , Kończyce 
W ie lk ie . 77363

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
k a rtę  re je ę trą cy jną  B K U  — 
Cieszyn. B u jo k  Józef, C ie­
szyn B obrek 4t. 773H!

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ne dokum en ty  w d n iu  1# 
g rudn ia  1947 w  autobusi® 
zdążającym  z G liw ic  hO 
K rako w a  na nazwisko H e­
leną O P A ŁK O , k a r ty  żyw ­
nościowej odzieżowe, leg i­
tym ac ję  służbową, tra m w a ­
jo w ą , ko le jo w ą . Upoważnię 
Uię na zakupien ie  m a te ria ­
łu  teksty lnego d la ’£■ F; O 
pła tne na prze lew  bankow y 
w  N . B. P. — K ra kó w .

8337S

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
le g itym ac ję  trm aw a jow ą
K lic h ta  Franciszek. M ysło ­
w ice. 87328

KORESPONDENCYJNE
ku rsy  je żykó w  obcych )r> 
formąrje: W|cszawa. ara- 
ck# fa -  28, ..... YAáSo

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
do kum en ty : ka rtę  re je s tra ­
c y jn ą  R. K . U . Sosnowiec, 
C iupa ł Józef, K oz ieg łów ki. 
L ipna  35. 8720*

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ną leg itym ac ję  służbową 
Polskiego Radia w  Bydgosż 
czy, upow ażnienie do kon­
t ro l i  dowód osobisty Zarżą 
du M ie jsk iego w  TorunW . 
zaświadczenie re je s tra c ji 
R K U  To ruń . M a łek M ieczy­
sław, To ruń , Kasprow icza 
34. 7714»

U N IE W A Ż N IA » ! skradzio ­
ną p i e c z ą t k ę  firm ow ą.

U N IE W A Ż N IA M  zgubion*
ząswijdcżęnie obywatelstwa ___„  ..
ObiPkicgQ N r, 2)735. Hubka ¡ ..Księgarnia Eugeniusz Ca8 
K aro l. Koąniea. pow. P rą d - 1 hak B y fo ia . Ja n ty  18" 
m k. 77380 • 9747*
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Ważne dia repatriantów 
z Francji

W a ł b r z y c h  (sar). Wszyscy 
górnicy repatrianci z Francji z 
departamentu Nord j Pas de Ca­
lais, którzy mają jakieko lw iek 
należności w  kopalniach francu­
skich z ty tu łu  pracy, mogą je 
podjąć za pośreditóetwem konsu­
la i£P. w  L ille , do którego w inn i 
przesiać upoważnienie (Prokura, 
tion) w  języku francuskim z pod 
bisem uwierzytelnionym przez 
zarząd gminy ich miejsca żarnie- ! 
sikania. \

Wzór upoważnienia j  bliższe j 
informacje otrzymać można w  j 
ZZG w  Wałbrzychu, Rynek.

Kronika w a łb rzyska
w streszczen ia

Wałbrzych (sar). W czasie roz­
prawy Wasyla Pereca zebrano 
20.584 zł, którą to sumę Sąd 
Okręgowy z Świdnicy, wydział 
zamiejscowy w Wałbrzychu, prze 
znaczył w  całości na cele dobro­
czynne. Z kw oty tej przekazano 
8.084 z ł na Pomoc Zimową, 7.500 
zł dla Oddziału RTPD w  W ał­
brzychu jt 5.000 zł dla Towarzy-

Z' działalności Komisji Specjalnej

3126 deniBsieó, 21 milionów zł z tytułu grzywien
Wałbrzych (sar) W dniu 10 bm, 

aa specjalnym zebraniu z udzia­
łem  przedstawicieli społeczeń­
stwa przewodniczący Delegatury 
Komisji Specjalnej w  W ałbrzy­
chu, Krpnental złożył sprawozda 
aje z działalności Delegatury od 
Początku je j istnienia tj. od 
września 1946 r.

Zaprzysiężenie rekruta
Jelenia Góra (Y). Ubiegłej nie­

dzieli na stadionie OMTUR-u w 
Jeleniej Górze odbyła się uro­
czystość zaprzysiężenia rekruta, 
W miejscowym pułku piechoty,

Uroczystość rozpoczęła się po. 
Iową Mszą św., po czym kazanie 
WygłoajJ do ljeznie zebranych 
przedstawicieli społeczeństwa i 
żołnierzy kapelan pułkowy. Z ko­
le j Odbył się akt przysięgi, prze­
mówienia okolicznościowe wygło 
»Hi dowódca pu łku  piechoty m jr. 
Wojnicz, starosta pow. Tabaka 
oraz przewodniczący PRN, p Po­
laczek.

Delegaturą wałbrzyską w po­
czątkach swego istnienia zajęła 
$l_ę w  saczegóincśei zwalęfcaniera 
różnych postaci .„szabru*4, a więc 
grabienia fabryk, mieszkań .1 kra 
dzieży remanentów.

Od czerwca do grudnia prze­
prowadzono w  pięciu powiatach 

i 119 ąkcjj kontrolnych sprawdza" 
j jąc 3,108 punktów sprzedaży, w 
] tym  348 spółdzielni j  19 instytucja 
■państwowych. SporządKono 558 
protokołów karnych i 713 proto­
kołów za nieujewniienie oen. 
Ukarano 7S1 osób, z ty tu łu  grzy­
wien wpłynęło ponad 21 m il, zł, 
Ogólpe zestawienie przedstaw,ia 
się; jak  następuje: wpłynęło 3.120 
donaesfień. w tym  400 od osób 
prywatnych, 842 z urzędów, 131 
od instytuc ji społecznych 1,747 
spraw podjęto % własnej in ic ja ­
tywy.

Załatw iono 2.293 sprawy, z któ  
rych 15 skierowano do sądu 
wraz iz aktem »skarżenia, '301 
skierowań« do prokuratora. 731 

Oddziałów od/ łBRi°  do rozpatrzenia innym 
Prez. Bie- J w ‘a,d®om i urzędom. Złożono 125

stwa Przyjaźni Młodzieży Szkół 
Wyższych w  Warszawie,

i *
Podczas wspólnego obiadu, urzą 

dzonego z okazji święta górnicze­
go przez dyrekcję DZPW w  dniu 
6 bm., zebrano wśród gości { go­
spodarzy 4.300 zł, z przeznacze­
niem dla Oddziału RTPD w  W ał. 
brsychu i 5.000 z ł dla Towarzy­
stwa Przyjaźni Młodzieży Szkół 
Wyższych w  Warszawie.

*
Nadzwyczajne zebranie Związ­

ku Powstańców Włkp. 1813/19 r. 
odbędzie się w środę, dnia 17 
bm, o godz, 18, vf lokalu druha
Lipińskiego,' ul. Niepodległości 
N r 84. Tematem obrad będzie 
sprawa urządzenia obchodu rocz. 
n icy powstanja w  dniu 27 bm. 
Przybycie wszystkich członków, 
ja k  również nie zgłoszonych je ­
szcze powstańców, z terenu mia­
sta i okoljcy obowiązkowe.

•
Kom itet „Niesienia Pomocy 

Walczącemu Ludow i F rancji prze

prowadzą aiicję zbiórkową za po. 
mocą bloczków wartości 20.50 i 
100 zł. Na ostatnim nadzwyczaj­
nym posiedzeniu MRN, jedno, 
głośnie uchwalono, na wniosek 
radnego Rabiegi, przekazać die­
ty  radnych za to właśnie posie­
dzenie na pomoc dia walczącego 
ludu Francji.

Wszyscy górnicy zrzeszeni w 
ZZG otrzymają jeszcze przed

świętami po 3 metry materiału 
ubraniowego, w cenie od 350 do 
400 z ł za metr.

i.
Związek Zawodowy Górników 

w  Wałbrzychu wystarał sję c 
przydziały ubraniowe dla star­
ców i  wdów. Jeżeli przydziały te 
nadejdą z Katowic w  tych dnjach 
będą one wydawane jeszcze przed 
świętami.

2 0 0  p ro c . n o rm y
G i j w i c e  (PAP). W Zakła­

dach G liw ick ich  Zjednoczenia 
Przemysłu M ateria łów  Ognio­
trwałych współzawodnictwo pra­
cy objęło szereg oddziałów. Na 
czoło pracowników’ wysunęła się 
Adela Chabaj, wykonując w  ostat 
n im  miesiącu 200 % normy- Na 
dalszych miejscach znajdują się: 
Wawrzyi; — 190 %  normy, F ry ­
deryk Labont — 190 % |  Jadwiga 
Kurpa — 1*9 % normy.

Absolwenci Szkół Sztuk Pięknych
l i j e r o w n i l f a m i  p r o c o w n i  a u t ^ i t y t s i ą g c j t m y i K f a

Kłodzko (bro). Państwowa Szko 
Ja Rzemiosła Artyst., Oddział 
Kryształów w Dusznikach, prze­
żywała niedawno kryzys perso­
nalny, chodziło bowjem o obsa­
dzeni© stanowiska dyrektora szko 
ły  i kierownika pracowni w  je­
dnej osobie. Zarząd zakładu roz­
wiązał ten problem dobrze. Dy­
rektorem szkoły została kobieta 
— historyk sztuki, posiadająca 
więc kw a lifikac je  najbardziej od­
powiednie na. stanowisko kierów 
nicze zakładu. Czy jednak dyrek.

Z życia kulturalnego Ziem Odzyskanych

W y s ta w a  W ó jc ik a  w  K ło d z k u

W godzinach popołudniowych 
odbyła się defilada 
Wojskowych na Placu
ruta, a następnie obiad żolnier-1 wniosków o skierowani* do obo
sk i w  koszarach. Wieczorem żoł- I zp 187 osób. Zatrzymano 276 o- 
nierze bylj, obecni na przedsia- sćb w  201 sprawach Umorzono 
W ieniu 'w  Teatrze. I 758 spraw.

KŁODZKO, (bro) Przed kilkoma 
dniami otwarta została w ' lokalu 
Lig i Kobiet przy ul, Wojską Pol­
skiego 18 wystawa prac gnanego 
pejzażysty polskiego art.-malarza 
Franciszka Wójcika, Eksponaty w 
liczbie 72 przedstawiają dorobek 
artysty na przestrzeni lat od 1939 
do 1947 r., Główną tematyką obra­
zów jest pejzaż tatrzański w ujęciu
impresjonistycznym o rozległej 
skali barw i subtelnym nastroju. 
Wystawa cieszy sic dużą frekwen­
cją miejscowego społeczeństwa, a 
przede wszystkim młodzieży szkół

Sprauiy gospodarcze miasta i pow. kłodzkiego

Znaczna poprawa w zaopatrywaniu ludności
Kłodzko (bro). Zgodnie z de­

kretem z dnja 23, 10. br, prze­
prowadza się na terenie miasta 
i powiatu rejestrację zakładów 
rzemiosła j drobnego przemysłu 
sektora prywatnego, Rejestracji 
dla rzemiosła dokonuje Pow. 5?w. 
Lechów, zaś dia przemysłu Izba 
Przemysłowo-Handlowa we Wro­
cławiu. Akcja ulegnie przedłu­
żeniu ze względu na brak odnoś- 
dych Ins trukc ji i form ularzy spi. 
sowych, 50 % zakładów z obu 
branż zostało już zarejestrowa­
nych.

Od czerwca br. nie zaobserwo­
wano w  pracach Funduszu A pro . 
JT-izacyjnego przy zaopatrywaniu

„Rok 1848“ na Śląsku
Katowice. Wojewódzka Rada Kul 

Jury w Katowicach ogłasza kon­
kurs na zbiór inscenizacji lub sztu­
k i  sceniczną dla świetlic o tema- 
wce „Rok 1848 na Śląsku“ . Prace, 
^opatrzone godłem, należy nadsy- 

do dnia 15 lutego 1948 roku pod 
«dresem biura Wojew. Rady Kul- 
lJ*ry w Katowicach, ul. Warszaw- 
®ka 37. Rozstrzygnięcie konkursu 
“ Ustąpi w dniu 1 marca roku przy­
stano. Przewidziane nagrody: I na 
8roda 50.000 zł, I I  nagroda 30.000 zł 

nagroda 20.000 z ł. ,

wolnego rynku w mąkę ,j pieczy­
wo żadnych usterek aiV ntoclo- 
dągniee. Świat pracy jest za­
opatrzony w artyku ły  spożywcze
w należytej jlosci przez swe sp5ł 
dzielnie oraz placówki PCH i 
Społem, Jest to oczywistą zasłu­
ga kierownika F. A. por. Boga*
czewi/cza.

Wsłsaaro® byłoby, aby w zw ią. 
«ku z przemiałem zbożu, mąka 
80% poddana została ściślejszej 
kontro li ze względu na skargj- 
piekarzy z terenu całego powia-

świętnmi przydział około 300 kg 
masła, które zostanie rozdzielo­
no według dyspozycją Woj, Wydz. 
Przemysłu i  Handlu. Ostatnio 
pojaw iły się na terenie powiatu 
duże ilości ja j, sprowadzonych 
przez .PCH z centralnych woje­
wództw. >

W związku z dużym popytem 
na węgiel w  pow. kłodzk'm, 
Pow. Inspektorat, FA poczynił 
starania _ o zwolnienie 500 ton 
węgla, k tó ry znajduje się w skła­
dnicy Spółdzielni Roiniczo-Han-

tu. Według in form acji otrzyma- “ 1.°nwej  \  był. przeznaczony na pre
nyeb z pow. rei. przem. miasto 
i  powijat zaopatrzony jest w mą. 
kę i przetwory mączne w dosta­
tecznej ilości. Gospodarka m iar­
kam i m łyńskim i z przemiałów 
gospodarskich prowadzona jest 
należycie j  przewidywana na 
przyszłość. Przydział mąk' na 
okres świąteczny został przez 
Okręgowy Fundusz Aprow izacyj. 
ny pow ainje zwiększony i w y ra ­
ża się liczbą 260 ton m ąkj żyt­
niej |  180 ton mąki pszennej. Ze

mjowanje skupu zboża. Węgiel 
ten zostanie rozprowadzony na 
wolny rynek w cenie około 2.200 
zł za 1 tonę.

średnich. Sztuka Wójcika jest bo­
wiem ogromnie zrozumiała i nie­
zmiernie prosta w swym wyrazie,

Franciszek Wójcik, uczeń prpf, 
Kamocklego ukończył w 1938 r, 
jeden s pierwszych Krakowską A- 
kademię Sztuk Pięknych, po czym 
w 1939 r. jako jedyny w Polsce 
stypendysta wyjechał na 
studia do Włoch, gdzie studiował 
przez 7 mieś. w rzymskiej „Scuola 
di belle arti". Mając za sobą kilka 
wystaw w kraju, m. in. w Krako­
wie, Katowicach i Zakopanem, 
którym zawdzięczał duży rozgłos, 
wystawił swe prace w Rzymie w 
lccle 1939 r. Wystawa ta cieszyła 
się ogromnym powodzeniem. Kilka 
obrazów zostało zakupionych przez 
włoskich mecenasów sztuki.

Dziś na wystawie widzimy 3 
prace z tego okresu. Są to: „Ruiny 
CoUosscuni", „Poram Romanum" i 
jeden obrazek rodzajowy. Wójcik
wystawia swe prace w Kłodzku po 
raz drugi. W sierpniu br. w Ku­
dowie zakupiony został do zbiorów 
sejmowych obraz jego, przedstawia- 
jąctj panoramę Tatr w okresie przed­
wiośnia widzianą z Olczy, Artysta 
poświęca się obecnie wyłącznie te­
matyce Ziemi Kłodzkiej i zapowia­
da otwarcie wielkiej wystawy pej­
zażu kłodzkiego. Na uwagę zasłu­
guje fakt, że H-letnia córka arty­
sty Alina kilkakrotnie wystawiała 
jużi swoje prace, zyskując duże te 
znanie. Na obecnej wystawie znaj­
duje się jeden je j obraz (olejny) 
przedstawiający martwą naturę 
Uczy sie ona pod kierownictwem 
ojca. Wystawa obrazów F. Wój­
cika trwać będzie do dnia 30 bm.

to r o gruntownym przygotowa­
niu naukowo-teoretycznym bę­
dzie w  stanie pokierować ku r­
sem po l in i i  przyswojenia sobie 
przez uczniów ta jn ików  rzemio­
sła artystycznego? K ierow nik 
pracowni artystycznej n iusj mieć 
pełną świadomość zgodności orna 
mentu z materiałem i  przeznacze­
niem (świadomość harm onii na- 
rzędzia, materia łu { celu).

Czy ni,e można by stworzyć od. 
rębnego etatu kierownika artyst,- 
technicznego warsztatów szkoły? 
Łudzi doskonale do tęgo zadania 
przygotowanych mamy w Polsce 
sporo. Wystarczy zwrócić się do 
Wyższej Szkoły Sztuk Plastycz-

Przemysł konserwowy 
przekroczył pian

B y t o m ,  (Jł.) Ośrodek ćiąski 
Zjednoczonych Przetwórni M ię. 
sno-Warzywno - Owocowych osią 
snął 100 proc. planu swej produk 

dalszo | e jl przetwórczej. Do dnia 10 gru 
dnia przetwórnte warzywno-owo 
cowe, skomasowane w rejonie by 
tomskim, wykonały plan tegoro­
czny w 100 proc. ilościowo i w  
i3o proc. wartościowo, zaś prze. 
twmrnie mięsne w 135 proc. za­
równo ilościowo jak  i wartościo­
wa.

nych w  Krakowie, lub Akadem ii 
Sztuk Bjęknych w  Warszawie 
(wysoko postawione warsztaty), 
gdzie kadry artystów - fachow­
ców, absolwentów tyćh szkół, 
oczekują tego rodzaju ofert. Za­
angażowanie jednego z nich na 
pewno się opłacą.

Straż nocna czuwa...
Wałbrzych tsar), W dniu id  

bro. dwóch nietrzeźwych osobni­
ków  usiłowało rozbić szybę zna­
nego lokalu „Roma", przy ul. 
Gdańsk/oj. W artownik straży 
nocnej, Czarnocki, próbował za­
trzymać p ijaków , w konsekwen­
cji czego rzuc ili się on¿ na niego, 
Zaalarmowani przez Czarneckie­
go jnni funkcjonariusze straży 

j nocnej, Czajkowski ,j Puknjew- 
ski, przybyli natychmiast z po­
mocą i związawszy aw anturn i­
ków, odstawił! jeb na posterunek 
M. O.

Tejże nocy o godz. 2 nieznani 
sprawcy usiłowali dostać się 
przez wystawę do spółdzielni k ra .

i w ieekjej im. Waryńskiego przy 
ul. Mickiewicza, jednak na w idok 
wartotvnika straży nocnej, Ro­
gali, korzystając z ciemności, 
■zbjegH, Te i  ¡¡me wypadki wska­
zują, ¿e straż nocna czuwa j za­
pobiega napaściom, chroniąc mie­
nie obywateli miasta.

Echa święta kupieciwa polskiego
Ofiary na odbudowę Stolicy

Kłodzko (bro). Dzień 8 bm., ja ­
ko święto kupjectwa polskiego, 
obchodzony by ł w  Kłodzku bar- 

względu na przeprowadzaną! dzo uroczyście. W uroczystości

Akcji Pomocy Zimowej 
—  to ciepła strawa 
dia najbiedniejszych

przez Okr. Fund. Apr. akcję in­
wentaryzacji zboża i produktów 
zbożowych, wskazanym jest, aby 
poszczególni piekarze oraz spół­
dzielnie zaopatrzyły aję już  obec 
nje w  mąkę, gdyż do dnia 15. 1. 
1948 r. nie będzie ona rozprowa­
dzana na wolny rynek.

Spółdzielnia Spożywców „Spo. 
łem“  otrzymała ostatnio 200 kg 
masła, które zostało rozprowa­
dzone na sierociniec j Domy 
Dziecka. Spodziewany jest przed

A
numeru

Z a w i a d a m i a m y ,  że
O G Ł a S Z E lU S A k

Ś W I Ą T E C Z N E G O  
i NOWOROCZNEGO
„Dziennika Zachodniego“
przyjmują:

B iuro Ogłoszeń Katowice,
oraz wszystkie Oddziały 
cówki „C zyte ln ika“ .

u l. 3 M aja n r 12, telefon 309-74 
,, Dziennika Zachodniego“  j P la .

BIURO OGŁOSZĘ»
Spółdz. Wy darni. „C Z Y T E LN IK "

wzięło udział całe kuppetwo 
kłodzkie o ra j liczni przedstawi­
ciele władz, Urzędu Skarbowego, 
Zw. Cechów i miejscowego spo­
łeczeństwa. W godzinach ran­
nych odprawione zostało przy 
udziale wszystkich zaproszonyęh 
uroczyste nabożeństwo w  koście­
le parafialnym, po czym w  salo­
nach restauracji „Gastronomia" 
odbył się raut z udziałem około 
100 osób.

Prezes pow. Żarz, Stów. .Kup­
ców Polskich, mgr. Hadt, wygło. 
s ił przemówienie, w  którym  scha 
rakteryzował dzieje odradzania 
się kuplectwa polskiego po w o j­
nie, podkreślając, że zorganizo­
wane kupieetwo jest ważnym 
czynnikiem w  odbudowie kra ju  
i w  całokształcie jego życia eko­
nomicznego. Mówca w ym ien ił 
poważne kwoty, jakie kup ’ectwo 
Ziemi K łodzkje j złożyło na od­
budowę Warszawy, Pomoc Zim o. 
wą oraz inne cele charytatywne, 
po czym zaapelował ck> zebra­
nych, aby celem uczczenia świę­
ta złożyli doraźne ofiary na rzecz 
odbudowy stolicy. Przeprowadzo. 
na zbiórka przyniosła 12.500 zł. 
Na zakończenie przemawiali: 
człónek MRN p. Englert oraz 
przedstawiciele w ładz i  instytu ­
c ji, życząc kupiectwu jak  najlep­
szych osiągnięć.

*
Jelenia Góra (Y). Ubiegły ty ­

dzień up łyną ł pod znakiem 'świę­

ta kupieckiego. W dniu 8 bm. od­
prawiona została Msza św. w ko. 
ściele Św. Anny, następnie kup­
cy przemaszerowali ze sztanda­
rem do Teatru Miejskiego, gdzie 
odbyła się akademia. W części 
ofic ja lnej po zagajeniu przez pre 
zesa Stowarzyszenia Kupiec­
kiego, przemówi, enie okoliczno­
ściowe wygłosił mgr. Mycielski. 
Następnie 'odbyło się w bijanie 
gwoźdzj pamiątkowych do drzew 
ca sztandaru oraz wręczarffe od­
znak kupeckich najstarszym i 
najbardziej zasłużonym dla spraw 
kupieckich członkom stowarzy­
szenia.

W części artystycznej wystą­
p iła  orkiestra symfoniczna pod 
batutą dyr. Ptąszyńskjego oraz 
artyści: M illerowa, Tymoteusz 
Czerny (śpiew), Sotowski, Wolke 
(skrzypce), M ille r (fortepian), 
W ierzyński (recytacje) i  zespół 
Kryslewjczowej (tańce). W ra­
mach uroczystości rozdano także 
nagrody kupcom za udekorowa­
nie okjen wystawowych z okazii 
Św. M ikołaja.

WYREGULOWANY ŻOŁĄDEK PODSTAWA 
DOBREGO SAMOPOCZUCIA

D R A Ż E T K I

„ALTRA”
są łagoiissym środkiem 
przeczyszczającym
przy wszefki8£0 rodzaju z a n a r e i a e k .  
wyrca Paśslw Fafcr. Ghem Firm. 

lir A. Waader, Kranów.

Apteki x Drogerie
z a o p a t r u ją  się ui Oddziałach 
i WpdoddziaJacli

Centrali Handlowej 
Przemysłu Chemicznego5188

Oddział SIMP-u 
w Bytomi

Bytom (jł). Powstał-' tu koło 
Stowarzyszenia Inżynierów i  Me­
chaników Polskich. Na czele zarzą­
du stanął prezes inż. Włyński. Adr. 
sekretariatu: inż. Gutowski. Cen­
tralne Biuro ' Konstrukcyjne ulica 
Powstańców Śląskich 8.

„Hojność wójtowska“

Szafował ulgami przy uiszczaniu podatku
Jelenia Góra. Rząd nasz przy­

wiązuje szczególną wagę do w y­
m iaru i  uiszczenia podatku grun­
towego w  zbożu, k tó ry  ma za­
pewnie chleb św iatu pracy do 
nowych zbiorów. Każdy metr 
zboża, uzyskanego przez ścisłe 
realizowanie przepisów o podat­
ku gruntowym, ma dla Państwa 
w ie lk ie  znaczenie. Pełnomocni­
cy do spraw podatku gruntowe­
go w yda lj w  tej sprawie odpo­
wiednie zarządzenia, a wójtowie 
w  poszczególnych gminach oraz 
sołtysi w  gromadach, mają szcze 
gólny obowiązek dopilnować, aby 
zboże w przepisanej ilości w p ły ­
nęło do magazynów.

Tadeusz Dowlpecki, wójt, gminy

Ziotoria, m ia ł inny na te sprawy 
pogląd. Uważał, że jest samo. 
władnym panem swojej gramy i  
„korygował“  według swego 'u -  
znania przepisy o podatku grun­
towym. Szafował ulgami co do 
uiszczani® podatku w zbożu, 
przekraczając przepisy prawne. 
W ten sposób zw oln ił on 7 so łty­
sów swojej gm iny od uiszczania 
podatku w  zbożu do 50 %, nje 
mając do tego podstaw praw­
nych.

W w yn iku  swojej szkodliwej 
działalności Dowbecki został are­
sztowany przez Delegaturę K o­
m is ji Specjalnej w Jeleniej Gó- 
rzak
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Wyniki pianowej gospodarki

Oszczędności w przemyśle węglowym i h u tn ic z y m
R y b n i k .  Rejestry Korni 

tari&tu Oszczędnościowego 
przy Rybnickim Zjednoczę* 
niu P. W . wykazują za czas 
od lutego do października br, 
okrągło 272 miliony złotych 
oszczędności. Pod względem 
wysokości osiągniętych w 
tym okresie oszczędności

Ifucáafgp ra d ia i
OGOLNOPOLSKI PROGRAM POL­
SKIEGO R A D IA  Z  U W ZG LĘD N IE ­

N IE M  A U D YC JI LO K A LN YC H  
R OZG ŁOŚNI K A TO W IC K IE J  

Poniedzia łek 15 g rudn ia  
. 8,53 sygnał i  zapowiedź s tac ji, 8,00 
sygnał i  „K ie d y  ranne w s ta ją  zorze“ , 
5,05 g im nastyka , 6,15 w iadom ości, 6,20 
m uzyka. 6.59 sygnął czasu. 7.00 dzien­
n ik . 7.15 m uzyka. 8.20 in fo rm a c je  o- 
gó lnópolskie . 8.25 sk rzyn ka  PC K. 8.25 
kw adrans prozy, 3,50 m uzyka, 9,00 
audycja  dla szkół, 9,15 zapowiedź 
program u. 9,20 ko n ce rt życzeń, 10,00 
koncert re k la m ow y, 10,30 „10 m inu t 
m u zyk i z p ły t “ . 10,40 audyc ja  M in. 
O św iaty, 11,57 sygnałczasu i  he jnał. 
12,03 -m uzyka. 12,08 w iadom ości po­
łu dn iow e  i  przegląd prasy, 12,15 m u­
zyka, 12,20 „Z  m ik ro fone m  po k ra ­
ju “ . 12,30 m uzyka, 12,35 audycja roz­
ryw ko w a , 15,00 In fo rm a c je  P olski po 
łu d n io w e j, 15,15 ak tua lia  z K rakow a 
13,25 ko m u n ika ty , 15,30 muzyka z 
p ły t, 18,00 dz ienn ik . 16,20 rezerwa 
dz ienn ika, 16,35 „K an gu re k  w  poń­
czosze“ , pogadanka dla dżfeei L6 45 
.»»W w alce o zd row ie “ . 16,50 „G ra m y  

. W s z a c h y 16,35 audycja dla m ło ­
dzieży, 17,15 „M e lod ie  operetkow e“ » 
18,00 R U L. »»Czasy m aj nowsze dzie 
,ów z ie m i“ , 18,15 m uzyka polska, 
18,43 program  z Łodzi, 19,CD „Z za­
gadnień świata; p racy“ . 19,10 Z zagad 
n ień  w ie jsk ich “ , 19,30 re c ita l sk rzyp ­
cow y Eugenii U m ińsk ie j, 20,00 dzień 
a lk . 29,43 m uzyka, 21,00 „K o n ce rt 
daw nej m uzyk i p o lsk ie j“ , 21,45 au­
dyc ja  B iu ra  ..Studiów, 22,00 koncert 
ro z ryw kow y, 22,45 zapowiedź prógra 
m u, 22,50 m uzyka, 23',00 dz ienn ik , 
23,10 'p rogram  na ju t r o  23,20 muzyka 
>3,35 w iadom ości, 24,00 
program u.

Rybnickie Zjednoczenie P.W. 
stoi w  pierwszym szeregu 
wśród pozostałych Zjedno­
czeń Przemysłu Węglowego.

K a t o w i c e  (kb). W  mar­
cu 1946 r. powołana została 
specjalnym okólnikiem M ini­
stra Przemysłu Główna Ko­
misja Wynalazczości Robot­
niczej przy Centr. Zarządzie 
Przemysłu Hutniczego, która 
wśród pracowników hut mia­
ła szerzyć ideę wynalazczo­
ści i przyznawać nagrody za 
realne pomysły, przyczynia­
jące się do usuwania marno­
trawstwa, podnoszenia jako­
ści i ilości produkcji w  prze­
myśle oraz udoskonalania 
pracy i urządzeń technicz­
nych.

Już w lipcu 1946 r, zanoto­
wano 55 pomysłów, zgłoszo­
nych z poszczególnych hut. 
Były to jeszcze pomysły pro­
ste i nie wydoskonalone. Póź 
niej jednak, w  miarę urucha­
miania coraz nowych urzą­
dzeń, powstała konieczność,

me tylko podnoszenia wydaj- ] wreszcie wśród nich pomy- 
ności, upraszczania i udosko- | sły poważne, które znalazły 
nalania urządzeń, pojedyn- j już zastosowanie, jak n. p.:

wyrób kompletów skrzynko­
wych z odpadków dykty w 
Zjednoczeniu Przemysłu M e­
tali Nieżelaznych, produkcja 
trójwarstwowych blach pan­
cernych na okładnice do płu­
gów i wiele innyćh.

Dzięki różnym pomysłom 
zaoszczędzono w ciągu ubie­
głego roku i trzech kwarta­
łów roku bieżącego 115 mi­
lionów zł, zaś autorom ulep­
szeń wypłacono v tym cza­
sie 3.200,000 zł tytułem pre- 
mij.

Nadzmjjczajne zebranie MRN
w Wałbrzychu

czych maszyn czy całych ze­
społów, ale i  oszczędzania 
czasu pracy, materiału i pie­
niędzy. W  związku z tym 
wzrastała coraz bardziej ilość 
zgłaszanych wynalazków i 
ulepszeń.

I  tak w  sierpniu ub. r. za­
notowano ich 65, w  grudniu 
98, do końca lipca br. 227, a 
obecnie już 260. Między nimi 
są pomysły, świadczące o 
spostrzegawczości i wnikli­
wości umysłowej autorów, 
oraz ulepszenia, przynoszące 
znaczne oszczędności. —  Są

Wałbrzych (sar). W dniu 10 
bm, odbyło się nadzwyczajne ze­
branie MRN w  Wałbrzychu. Po 
zagajeniu obrad przewodniczący 
M iku lsk i udekorował srebrnym 
Krzyżem Zasługi matkę licznego 
potomstwa Marię Błażejakową. 
Następnie dokonano zmian w 
składzie personalnym Rady i  Ko" 
m is ji Podatkowej. Wybrano ra­
dnych: I. Śnieżkę. J. Trocia i J. 
Nissenbauma. Do Komisja podat 
kowej weszli jako Wiceprzew. K. 
Brazowski oraz członkowie St. 
K ijew sk i i J. Tewel. W skład są 
du obywatelskiego powołano ja ­
ko sędziego J. S uw -’ - L. Wyder 
ko. jego zastępcę i P. Kurzydło, 
K. Nikułę, J. Ku liberd" E. Dasz 
kowską, W. Bartosińskiego. mgr. 
C. Grajewskiego jako ławników.

Z związku z przejęciem prze® 
miasto z dniem 1. 1. zakładu p®-

M niej n iż przed rokiem

7 tys. radioodbiorników Częstochowie
Częstochowa (a). Los zarejestro 

wanych przed wojną w  Często, 
chowie radioaparatów jest wszy­
stkim  dobrze znany. Padły one

Liczyli na wojnę...
przepijając sprzeniewierzone pieniądze

Wałbrzych (sar). Sąd Okręgo­
wy w  Świdnicy, wydział zamiej'

ka, oskarżonego o sprzeniewie­
rzenie kw oty 335.000 zl, przezna-

scowy w  Wałbrzychu rozpatry. czanych na wypłatę dla praco, 
wał sprawę Tadeusza Bieńków- ; wników. Bieńkowski i Tomiczek
skiego, kierownika wydziału f i ­
nansowego Państwowych Zakła­
dów Lniarskich N r 16 w  Lubaw-

zakończeiSs j ce koło Wałbrzycha i magazynie­
ra tejże firm y  Alojzego Tomicz.

(K U P  ON W Ï  C I  Ą O

Konkurs »Zgadnij kto wygra«
K U P O N  Nr. T

Niedziela, dnia 14 grudnia 1*17.

1. Śląsk — Warszawa boks

3. Batory lub Odra — Tęcza' Łódź 
boks

3. Łódzki KS 
boks

Radomiak lub IKS

4. M ilicy jny  Gdynia ■ 
tochłowice boks

Zryw  Swię-

S. Łódzki KS I I  — Boruta Zgierz 
piłka nożna

«. AZS Warszawa — KKS Poznań 
liga koszyk.

7» YM CA Łódź — W arta Poznań 
liga koszyk.

». Wisla Kraków — YM CA Gdańsk 
liga koszyk.

ł . Wolverhampton — Manchester 
City I  lig! ang. piłka nożna

10. Chelsea — Blackpool

11. Huddersfield — Derby County

IS. Sheffield United — Charlton

X

20 zl

B

20 z l

X

20 zl

skradzioną sumę przepili częścio­
wo na miejscu, a częściowo w 
Łodzi, Warszawie i  Gdyni. Wę­
drówka po restauracjach różnych 
miast trwała tak  długo, ja k  d łu . 
go starczyło pieniędzy. W momen 
cie, gdy młodszy wiekiem Tomi­
czek m ia ł już dosyć włóczęgi i 
zamierzał zgłosić się do w ł dz, 
Bieńkowski usiłował go jeszcze 
powstrzymać, twierdząc, że ,4 tak 
nas nie, nakryją, bo . . .  wkrótce 
będzie w ojna '“. Gdy skończyły się 
dnie pijaństwa i  uciechy, sąd za­
żądał tłumaczenia, oskarżeni m u. 
sieli przyznać się ze skruchą do 
w iny, s tw ierdziiąc przy tym, ze 
przestępstwo jednak się nie o- 
płaca.

B ieńkowski otrzymał wyrok 
skazujący go na 5 la t więzienia 
i  utratę praw  obywatelskich na 
la t 5, zaś Tomiczek na 1 rok w ię­
zienia i  grzywnę w  wys. 5.000 zł.

łupem okupanta, k tó ry  większość 
jch w yw ióz j. do Reichu Po w y­
zwoleniu znalazło się w  Często­
chowie zaledwie kilkaset radio­
odbiorników, przy czym wiele z 
nich nie mogło być wykorzysta­
nych głównie ze względu na brak 
lamp radiowych, o które również 
obecnie jest bardzo trudno. W 
końcu ub. roku zarejestrowanych 
było w  Częstochowie około 7.500 
aparatów lampowych oraz około 
400 głośników, pochodzących z 
miejscowego Radiowęzła. Obec­
nie liczba aparatów lampowych 
jest znacznie mniejsza, n jż przed 
rokiem, gdyż część radjoabonen- 
tów zmuszona była . zlikw idować 
odbiorn ik i ze względów na wspo­
mniany brak lamp j innego sprzę 
tu radjowego. Obecnie zarejestro. 
wanych jest ty lko  6.144 aparatów 
lampowych, zwiększyła się nato­
miast ilość ząinstalow.anych przez 
Radiowęzeł głośników rad owych. 
Podczas gdy przed rokiem było 
ich ty lko  400. obecnie zainstalo­
wanych jest 771 głośników.

Abonenci radiow i narzekają 
często na w ą fjliy y  odb.'ór i  inne 
komplikacje, uniemożliwiające 
słuchanie audycji. Stwierdzono, że 
przyczyną tych kom plikacji są 
niedozwolone manipulacje „radio 
pajęczarzy“ , przyłączających nie. 
właściwie swe aparaty, ukryw a­
ne. skrzętnie przed kontroleram i 
Radiowęzła i powodując w  ten

sposób zwarcie, uniemożliwiające 
należyty odbiór. Dotychczas w ła­
dze postępowały z radiopajęcza- 
rzam i dość łagodnie, poprzestając 
na upomnieniu, aby zarejestro­
w a li swe aparaty. Wobec tego je­
dnak, że łagodne traktowanie l i ­
chy łających s|ę od rejestracji nie 
osiągnęło spodziewanego efektu, 
postanowiono w 'stosunku do ra- 
diopajęczarzy zastosować jak  na j. 
surowsze sankcje karne.

C z y t a /

SPORT i WCZASY

łożniczego zaszła potrzeba uchwa 
lenia budżetu dla tej instytucji. 
Zaproponowany Radzie p re lim i­
narz budżetowy pa rak 1348 W 
wysokości 8-280.070 zl. w yw oła ł 
szereg zastrzeżeń, jednak wobec 
fak tu  że obliczenia oparto na 
statucie, budżet został uchwalo­
ny z małymi poprawkami.

Równocześnie ustalono statut 
opłat za korzystanie z lecznicy 
w wysokości 570 zł. na dobę. od 
osób ubezpieczonych i 855 zł. od 
Osób itieubezpieczonyeh.

Z kolei ustalono budżet Sądu 
Obywatelskiego, przewidując po 
stronię rozchodu 1,124-760 z}., a 
po stronie dochodów ty lko  
224.430 zł. Niedobór w  ■wysoko­
ści 900.000 zł. pro jektu je się po­
kryć z dotacji państwowej.

Na zakończenie uchwalono 
wstawienie do budżetu adm ini­
stracyjnego miasta na 1948 x. 
sumę 2 m ilionów  zł. w  związku 
z wystawą Ziem Odzyskanych we 
W rocławiu w  które j miasto Wał 
brzych weźmie udział.

Wykrycie potajemnej 
garbarni

C z ę s t o c h o w a ,  (tel. w ł.) 
Funkcjonariusze Delegatury K o­
m is ji Specjalnej w  Częstochowie 
w yk ry li w  osadzie m łyńskiej K le ­
szczona koło Mstowa czynną od 
dłuższego czasu potajemną gar. 
barnie, która mieściła się w  sto­
dole Izydora Sikory. Znaleziono 
tam większą ilość wyprawionych 
Wąz surowych skór. Równocze­
śnie w  mieszkaniu siostry Sikory, 
M arii, zam. w  Częstochowie, u ja . 
wniono fil ię  garbarni, w  któ re j 
znaleziono k ilka  skór niewypra. 
wionych. W chw ili wkroczenia 
funkcjoitariaszów Kom is ji Spe. 
cja lnej garbarnia znajdowała się 
w  pełnym ruchu.

Odpowiedzi Redakcji
Stanisław Zdynowski, Żywiec. 

Jak się dowiadujemy, korespon­
dencyjne kursy kreślarstwa tech­
nicznego, względnie budowlane­
go na razie prowadzi sporadycznie 
w Katowicach Śląski Instytut Rze- 
mieślniczo-Przemysłowy przy ul. 
Krasińskiego 3.

Józef Grabeusz, Grotków. Pań­
skie pomysły są niewątpliwie bar­
dzo ciekawe, wymagałyby jednak 
jeszcze poważniejszego pracowania 
i dokładniejszego opisu techniczne­
go.

„Sprzeczni Czytelnicy" z Dziedzic
i

S P O R T !

Nazwisko I imię

»«1res

-Numer kuponu ™ sprzedano znaczków olimpijskich po

20 zł

O z i a / n y  a m a t o r

Petra żąda odszkodowania
PARYŻ. Francja ma obecnie sen­

sację sportową. Jak wiadomo, czo­
łowy tenisista francuski, Yvon Pe- 
tra, po zdobyciu w ub. roku mi­
strzostwa w grze' pojedynczej na 
turnieju wimbledońskim, otrzymał 
dwie oferty, proponujące mu przej­
ście na zawodowstwo i wstąpienie 
do jednego z amerykańskich „cyr­
ków tenisowych“ .

Jedną z tych ofert nadesłał Pe- 
trze zawodowy mistrz świata Bob- 
by Rigga, ofiarując mu 20.000 do­
larów gaży rocznej, druga nato­
miast wpłynęła od Harrisa i gwa­
rantowała Petrze 15.000 dolarów 
rocznie. , Ponadto zapewniano mu

pewien udział w dochodzie z im­
prez. Obie te oferty Petra wówczas 
odrzucił.

Petrą twierdzi, że żadnej z tych 
ofert nie przyjął na skutek namo­
wy menażera paryskiego — M i- 
chaelisa, który obiecał mu dobrze 
płał ną posadę.

Michaelis jednak obietnicy swej 
do tej pory nie zrealizował. Wo­
bec tego Petra postanowił zaskar­
żyć Michaelisa do sądu, domaga­
jąc się do niego odszkodowania w 
wysokości 2,5 miliona franków, tj. 
kwoty jaką mógłby zarobić jako 
zawodowiec, gdyby Michaelis nie 
namówił go do odrzucenia ofert.

Kto przeniesie znicz 
olimpijski

Londyn. Kom itet Organizacyjny 
Igrzysk O lim pijskich w  Londynie 
usta lił już ostatni etap trasy, na 
któ rym  zostanie przeniesiony pło­
nący znicz o lim p ijsk i ze wzgórza 
olimpijskiego w ' G recji na O lim ­
piadę londyńską.

Od Dover znicz przejmą zawod­
nicy angielscy, którzy doniosą go 
na stadion o lim p ijsk i w  Wembley. 
Na tym  odcinku, w  sztafecie nio­
sącej znicz weźmie udział 75 za­
wodników. Każdy z nich będzie 
m ia ł do przebiegnięcia ok. 3 km. 
Znicz będzie niesiony przez całą 
noc z dnia 28 na 29 lipca, tak, by 
zdążono go dostarczyć na stadion, 
na kró tko przed otwarciem 
Igrzysk.

Dalszy sukces hokeistów czeskich

LTC (Fraga) -----  ÁflfjÜcK 9¡3
L o n d y n .  Mistrzowska druży­

na Czechosłowacji w  hokeju na 
lodzie LTC (Praga) odniosła no­
w y sukces podczas swego pobytu 
w  A ng lii, wygrywając zdecydo­
wanie z reprezentacją A ng lii w  
stosunku 9:3 (0:1, 3:0, 6:2). Jest to 
zarazem drugi występ i  powtórne 
zwycięstwo hokeistów czeskich w 
Anglii.

Goście m ie li w  spotkaniu tym  
wyraźną przewagę od samego po­
czątku gry- W pierwszej te rc ji je ­
dnak obrona angielska była tru ­
dną do przebycia, a bramkarz go­
spodarzy zademonstrował dosko­
nałą formę, wyłapując dalekie 
strzały. Prowadzenie dla A ng lii 
zdobył w  te j części gry Baillie.

W drugiej tere ji Czesi często 
atakują, oddając wiele strzałów

na bramkę. Bramkarz angielski 
broni z powodzeniem strzałów 
Buckny i Zabrodsky‘ego, lecz ka­
p itu lu je  przed Rosiniakiem. Dwie 
bram ki padają ze strzałów Kono- 
paska i Zabrodsky‘ego.

Ostatnia tercja upływa przy o- 
stre j grze, w  w yn iku  k tó re j k ilku  
zawodników obu drużyn zostaje 
usuniętych z lodu. M imo to Czesi 
mają in icjatyw ę nadal i  zdoby­
wają bram ki przez Bueknę i  Za- 
brodsky‘ego — po 2 oraz przez 
Rosiniaka J Konopaska — po 1.

* W San Rema zakończone zosta­
ły mistrzostwa Europy w strzela­
niu. Mistrzem Europy został Wioch 
Franco, Bornagni. W klasyfikacji 
drużynowej mistrzostwo zdobyły 
Wiochy przed Francją i  Wągrami.

I \ ła  r i n g a c h  ś w i a t u

wicz) rozegrała 
W e  pierwsze 
spotkanie towa­
rzyskie z Sek­

cją ZW M „Z ryw “  (Krotoszyn). 
Mecz zakończył się w ynik iem  re­
misowym 8:8.

W ringu i  na punkty sędziował 
znany trener poznański ob. Arski. 
Widzów około 1500 osób.

*
Łódź, W niedzielę pięściarze 

ŁKS-u przyjadą do Krakowa, 
gdzie rozegrają towarzyskie spot­
kanie z miejscową „Craeovią“ . 
Mecz będzie m iał charakter pro­
pagandowy i  rozegrany będzie w 
8 wagach, bez ciężkiej, natomiast 
zdublowana będzie w. musza.

Poznań. No- i Skład drużyny łódzkiej jest na- 
wopowstała Sek | stępujący: Różycki, Stasiak, Po- 
cja Bokserska ! pielaty, Pawlak, Bonikowski, Olej 
przy KKS (Ra- I n ik, Pisarski i  Kosiński.

Nowy Jork. Rozegrane zostało 
tu spotkanie pięściarskie w  w. 
półśredniej między mistrzem świą 
ta te j kategorii — Ray Robinso­
nem i B illy  Nixonem, mało zna­
nym pięściarzem amerykańskim.

Tylko przez dwie rundy potra­
f i ł  N ixon przeciwstawić skutecz­
ny opór m istrzowi świata; w  dal­
szej walce Robinson posyłał czę­
sto przeciwnika na deski, wobec 
czego sędzia przerwał nierówną 
walkę w  6 rundzie, przyznając 
zwycięstwo Robinsonowi przez 
techn. k. o.

*
Paryż. 12 stycznia br. rozegra-

na zostanie w  Pałacu Sportowym 
w  Paryżu walka pięściarska mię­
dzy Stefanem Olkiem, Polakiem 
z pochodzenia i Francuzem M ar­
tinem. Zwycięzca tego spotkania 
zdobędzie ty tu ł mistrza Francji 
w. ciężkiej, k tó ry  jest obecnie 
„vacat“ .

Nowy m istrz Francji, zgodnie 
z decyzją powziętą przez Fran­
cuską Federację Bokserską, roze­
gra w  dniu 9 lutego, w  tym  sa­
mym Pałacu Sportowym, mecz ze 
zwycięzcą tu rn ie ju  brukselskiego 
wag ciężkich — Austriakiem  Joe 
Weidinem.

Ponieważ Olek ma w ie lk ie  szan­
se na zdobycie mistrzostwa Fran­
cji, należy się spodziewać, że w 
lu tym  dojdzie do rewanżowego 
spotkania między nim  i  mistrzem 
Austrii.

Nie wiemy która strona upiera się 
przy Barcie, a która przy Warcie. 
Z tego miejsca stwierdzamy, że 
wspomniana osoba pisze się przez 
W. -

Dziękujemy za życzenia świątecz 
ne. Wam również życzymy wszela­
kiej pomyślności, zwłaszcza gdy 
siądziecie do wypicia butelki wina, 
która stanowiła wygraną zakładu.

„B. Górnik“  z kop. Kąpno. Uwa­
gi Pana nie są pozbawione racji, 
jeśli idzie o sytuację leśników. 
Przy drugim zagadnienia należy 
pamiętać, że wągiel stanowi dzisiaj 
podstawę naszej egzystencji naro­
dowej. Na razie brakuje go na ca­
łym świecie. Nie wiemy, ile mą 
Pan lat.

Jeśli się Pan czuje na siłach, to 
na pewno znajdzie odpowiednie za­
trudnienie w przemyśle węglowym, 
które będzie również odpowiednio 
płatne. Jak do tej pory, przemysł 
ten ciągle narzeka na brak kwali­
fikowanych ludzi do pracy.

„ Czytelnik Dziennika Zachod­
niego“ , Olkusz. Dekret z dnia 
10. X II. 1946 r. o zmianie niektó­
rych przepisów o zaopatrzeniu 
emerytalnym pracowników pań­
stwowych (Dz. U. R. P. nr. 2/47 
poz. 2) powiada, że na czas trwa­
nia wyjątkowych warunków wy­
wołanych wojną, zawiesza się moc 
obowiązującą art. 25 ustawy eme­
rytalnej, który ogranicza wysokość 
zaopatrzenia emerytalnego w przy­
padku, gdy emeryt pracuje w urzę­
dzie państwowym lub w innych, 
wyszczególnionych tamże instytu­
cjach. Na mocy powyższego może 
pan pobierać emeryturę i penśję za 
wykonywaną pracę w dowolnej 
wysokości; jedno drugiemu zupeł­
nie nie przeszkadza.

Józef Kuczowics, Kosztowy. A rt 2 
ustawy o ubezpieczeniach społecz­
nych z dnia 28. I I I.  1933 powiada, 
że każdy stały stosunek najm u 
pracy podlega wszystkim rodzajom  
ubezpieczeń społecznych; ograni­
czenia są przewidziane w art. * 
tejże ustawy, ale tylko co do osób, 
dla których praca najemna ni® 
stanowi głównego źródła utrzyma­
nia, albo jeżeli praca jest wykony­
wana dorywczo, okazyjnie lub 
przejściowo i jeżeli zatrudnienie u 
tego samego pracodawcy nie trwa 
dłużej niż jeden tydzień.

Na mocy powyższego przepisu 
musi pan być ubezpieczony 2 ra­
zy, z racji obu wykonywanych 
funkcyj, bo obie są stałe (ilość g°' 
dżin zatrudnienia dziennie nie ?ra 
roli); jest to zresztą dla pana k°* 
rzystne, bo np. w , razie zachorO' 
wania, będą Panu obliczali zasdeK 
od łącznej sumy pobieranych W2'  
nagrodzeń.
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